| 
| 


N i środków do wychowania dzieci. 


7 


Pojedyńczy numer 13 groszy» 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


> PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.60 zł, na pocztach, przez listo- . 
wego w dom 7.08 zl. — Miesięcznie 2.60 zł, przez listowego w dom 2.38 zł, 
pod opaską w Polsce 4.00 zł, do Francji i Ameryki 5.60 złotych. do Gdańska 
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marsk., — W razie przeszkód w zakładzie 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., Wydawnictwo nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—8 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redwktor odpowiedzialny: Czesław Budnik, 


Telefon administracji 315. 


Numer 116. ; 


redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


Dzisiejszy numer obejmuje TO stron 3 


Drukiem i 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, środa, dnia 20 maja 1925 roku. 


Z refleksył 
e zbrodni wileńskiej. 


Ockniimy się póki ezasi 


Rzecz niesłychana stała się w szkol- 
nictwie wogóle. Społeczeństwo nasze 
musi i powinne po męsku zastanowić 
się nie tylko nad smutnym faktem, ale 
sięgnąć także głebiej do przyczyn i mo- 
tywów istotnych tego objawu czy zdzi- 
czenia powojennego czy choroby. Nie 
chodzi o danie wyrazu oburzeniu mo- 
ralnemu, o rozdzieranie szat z powodu 
zgorszenia. W każdym razie nie moż- 
na tego zacierać, zciszać lub demento- 
wać. Naród zdrów moralnie zdaje sobie 
sprawę z tego, co się dzieje i dlaczego 
coś się dzieje. Różnice między społe- 
czeństwem t. zw. starszem a młodszem 
istniały zawsze i istnieć będa. Starsi 
przedstawiają doświadczenie, może pe- 
wien pesymizm i realizm, wynikłe z 
zawodów w życiu doznanych i z obawy, 
aby. się nie powtórzyły takie epizody 
przykre. Młodsi mają zapał, ideały, 
pragną wszystko i wszystkich reformo- 
wać, począwszy zwłaszcza od starszych; 
wybujałość sił i temperamentu pcha 
młodych do poczynań  nieopatrznych, 
w których „siły mierzy się na zamiary", 
Kolizje są nieuchronne. Jednakże na- 
wet w światku szkolnym wyrównanie 
czy wypadkowa, nie szły nigdy po linii 
morderstwa nauczycieli. 

Mogą być nauczyciele mniej odpo- 
wiedni do swego zadania; są sposoby 
inne poprawy stosunków, a nawet usu- 
nięcia jednostek nie nadających się. 
Wypada podkreślić, że zawód nauczy- 
cielski jest trudny, mozolny i wymaga 
wiele energji. Nauczyciel oddaje mło- 
dzieży nie tylko swą wiedzę, ale życie i 
duszę na usługi uczących się. Dzisiaj, 
trzeba to stwierdzić, jest mało zaufania 
uczniów do starszych, do nauczycieli, 
do rodziców swoich. Można powie- 
dzieć: brak aułoryłetu. Na ten brak 
powagi składa się dużo czynników. 
Młodzież pozostawia się samopas; już 
dzieci chowają się same i samoistnie, 
własnym trudem i przemysłem. War- 
stwy pracujące fizycznie, zajęte pracą 
zarobkową poza domem, nie mają czasu 
Kla- 
jsy oświeceńsze, inteligencja, (średni 
* stan) oddają się zawodowi swemu, nie- 

raz dodatkowej pracy ubocznej, po- 
święcają zwykle resztę wolnego czasu 
i sił swoich dła pracy t. zw. społecznej. 
Posiedzenia, komitety, różne akcje po- 
chłaniaja umysł i serce tak, że dla dzie- 
ci nie zostaje prawie nic. Sfery najbo- 
gatsze i arystokracja od dawna zlecały 
wychowanie młodego pokolenia guwer- 
nantkom czy guwernerom, czyniąc wy- 
bór nie zawsze trafny. Młodzi wzra- 
staja więc zdala od ciepła rodzinnego. 
nie znają i nie rozumieja swoich rodzi- 
ców. Rozbrat ten z wiekiem się po- 
większa. Zamiast rodziców kształci 
dzieci kolega zepsuty, ulica, kinoteatr, 
z dramatem niemoralnym, scena zmy- 
słowa, literatura senzacyjna. obliczona 
na kultywowanie popędu płciowego, o- 
raz satuka pornegraficzna, która skrzęt- 
nie rejestruje z całego świata wszyst- 
kie skandale. zbrodnie i zwyrodnienia, 
„Bisując je z dokładnością protokołów 
policyjnych i śŚledezych. = 

Bez zaorzeczenia praca społeczna in- 


Kto jest oszczercą? 


Ciekawe sprostowanie komendanta wojewódzkiej Policji Państwowej. — 
Kto strzelał? — Przysłowiowy kij o dwóch końcach. 


Kilkakrotnie zlekka potrąciliśmy o 
zajście, które miało miejsce w dniu 28-go 
października 1923 w Fałkowie (dawniej 
Chwałkowo) pod Gnieznem. Zaraz po zaj 
ściu otrzymaliśmy informacje, że pod- 
czas wizyty u dzierżawcy domeny Fab 
kowo, p. Kubickiego — komendant po 
wiatowy Policji Państwowej w Gnieźnie 
p. J. Drozdowski dopuścił się czynu, któ- 
ry nie licował z jego stanowiskiem. Otóż 
około północy wymieniony p. Drozdow- 
ski ni stąd ni zowąd zaczął strzelać do 
p. Kubickiego, który znajdował się w to- 
warzystwie prokuratora p. Eimera z 
Gniezna. Obaj przebiegłszy kilka pokoi 
wyskoczyli oknem do ogrodu i ukryli się 
przed strzelającym gościem. Przy tej o- 
kazji p. Kubieki odniósł lekką ranę w 
górną wargę — podobno od postrzału, 
gdyż innego wytłumaczenia niema. 

Obaj t. j. pp. Eimer i Kubicki schronili 
się i odczekali wyjazdu p Drozdowskie- 
go, poczem udali się do Gniezna — p. Ku- 
bicki do lekarza w celu opatrunku. 

zdawałoby się, że sprawa to dość bła- 
ha i nie warto jei nadawać rozgłosu. Na- 
brała ona jednak zczasem takiego cha- 
rakteru, że zmuszeni jesteśmy zająć się 
nią obszerniej. Chodzi mianowicie o to, 
czy żyjemy w państwie praworządnem 
lub nie — czy jednym wolno wszystko, a 
drugim nic. Czy wreszcie wolno obywa- 
telowi dochodzić krzywd swoich, czy też 
nie i czy pewne czyny nie muszą być uka- 
rane, lecz owszem nagrodzone. 

Otóż faktem jest, że bohater zajścia w 
Fałkowie został usunięty z Gniezna dzię- 
ki wdaniu się w tę sprawę p. starosty Ły- 
skowskiego krótko po owem zajściu. Nie- 
bawem jednak znalazł się na stanowisku 
komisarza w Poznaniu i wreszcie został 
zastępcą komendanta na miasto Poznań. 
A zatem zamiasł kary spotkał go awans, 
mimo stosunkowo bardzo młodego wie- 
ku. To nas skłoniło do zajęcia się tą 
sprawą i sądzimy, że przysłużymy się 
tem sprawie, oświetlając dziwne prakty 
ki administracyjne, które w praworząd- 
nem państwie miejsca mieć nie powinny. 

x å kx x 

W powyższej sprawie otrzymaliśmy 

następujące interesujące sprostowanie: 


Poznań, dnia 30 kwietnia 1025 r. 


Do Pana Redaktera „Dziennika 
Bydgoskiego" 
w Bydgoenczy. 
Odnośnie do artykułu „Żródło rozdźwię- 
ków”, umieszczoneage w numerze 90 tamt, 
pisma z dnia 19 kwietnia b. r. proszę na 
podstawie $ 11 ustawy prasowej o zamie- 
szczenie w najbliższym numerze tamt. pi- 
ama na tem samem miejscu, na którem 
była umieszczoa część tego artykułu, za- 
czyrająca się słowami: „A teraz z innej 
beczki..." następującego sprostowania: 
„Część artykułu, umieszczonego w 
tamt. piśmie Nr. 90 z dnia 19 kwietnia 1925 
pod tytułem „Źródło rozdźwięków”*, rozpo- 
czynająca się słowami: „A teraz z innej be- 
czki...*, a zakończona *..czy się p. D. co 
stanie, bo jest z Małopolski", w całej swej 
rozciągłości nie jest'zgodną z prawdą, na- 
tomiast prawdą jest, że na skutek bezpod- 
stawnego i z prawdą niezgodnego donie- 
sienia zostały przeprowadzone w swoim 
czasie przeciwko komisarzowi P. P. J. Dro- 
zdowskiemu, ówczesnemu komendantowi 
powiatowemu, a obecnie zastępcy komen- 
danta P. P. Miasta Poznania, dochodzenia 
dyscyplinarne i sądowe, które jednakowoż 
wykazały jego niewinność, na skutek czego 
sprawa została skierowaną do Prokuratu- 
ry w Gnieźnie z wnioskiem na ściganie e- 
szczercy za fałszywe obwinienie (występek 
z 8 164 u. k.)*. 


Dr. Hass, inspektor P. P. 
x x x 
Tyle sprostowanie, które wstrzymali- 
śmy aż do ukończenia ponownego zba- 
dania tej ciekawej sprawy. Na mocy po- 
nownych dochodzeń naszych podtrzymu* 
jemy w całej pełni pierwotne twierdzenia 
nasze, a sprostowanie zamieszczamy tyl- 
ko w tym celu, aby ze wszystkich‘ stron 
sprawę tę oświetlić. Nadmieniamy tylko, 
że nie rozumiemy dochodzeń, które oczy” 
wistą prawdę tak przeinaczyły, że obró- 
cono kij odwrotnym końcem przeciw 
ofierze zajścia zamiast przeciw 
sprawcy: 


Czy tak być powinno? 


Tryumf poiskich Sokołó 


w na międzynarodowym 


turnieiu we Włoszech. 


W Asti odbył się w zeszłą niedzielę 
międznarodowy turniej gimnastyczny, 
zorganizowany pod protektoratem Na- 
stępcy Tronu przez towarzystwa gim- 
nastyczne włoskie, w którym wśród 
konkurencji drużyn z wszystkich kra- 
jów przyznano pierwsza nagrodę dru- 
żynie polskiej. Stanowiło ją dziesięciu 
Sokołów z Wielkopolski pod wodza p. 
Fazanowicza, naczełnika Dzielnicy Po- 
znańskiej. Zwycięstwo Polaków przy- 
ieła publiczność z niesłychanym entu- 


zjazmem. Sokoli nasi zostali przed- 


teligeneji jest konieczna społeczeństwu. 
Wzywał do niej Papież Leon XIII. i 
Pius X. ij XI. Obowiązuje ten nakaz, w 

erwszej Naji, ludzi samotaych lub 


ietaych oraz tych. którzy spełnili | 


stawieni Następcy Tronu, który wyra- 

ził szczere gratulacie z powodu sukcesu 

polskiego. Zwycięzców witano z zapa- 

łem wszędzie, gdziekolwiek się pokaza- 

li, wznosząc okrzyki „Vive la Pologne". 
x% 

Z prawdziwą radością powita cała 
Polska wiadomość o tak świetnym try- 
umfie naszego Sokolstwa. Po nieszcze- 
gólnych wynikach paryskiej Olimpjady 
zdobycie pierwszej w Asti nagrody 
wśród międzynarodowej konkurencji 
jest wspaniałą rehabilitacia Polski. 


obowiazek wychewania własnych dzie-. 
ci. Ogół trudno wychować. Rodzice 
musza wychowaś swoje dzieci w kierun 
ku m ym, i to zadanie ich jest nie 
do zastanienia. a nalito wsŹnieisze. niż 


nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Ake. 


OGŁOSZENIA 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za raklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 29 gr., każde dalsze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu udziela Się r. 
sądowych wszełkie rabaty upadają. 

Rękopisy zostają w administracji. — Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. 
— Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen DT. A. — Bank Dyskontowy. 

Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 — Poznań. 


Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń talefonam nia grzyjmuje sig. 


Drobne ogłoszenia słowo 


atu. Przy konkarsach idochodzentach ` 
łoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 


Telefon redakcji 326, 


| Rok XIX. 


zapewnienie dobrobytu i wykształcenia 
fachowego. Pewnie w domu praca nie 
ma uznania na zewnątrz, aplauzu, jak 
na arenie szerokiej. Społeczeństwe 
wówczas bedzie silne i tegie, gdy jada 
mostki składające je, będg zdrowe fizy" 
eznie i duchowo; podobnie łańcuch 
wówczas się nie rozerwie, gdy wszystkie 
ogniwa jego będa ukute trwale. Dla 
tego szczytnego zadania musimy po” 
święcić spodziewane odznaczenia i wy« 
teżyć wszystkie wysiłki, zwrócić bacza 
ną uwagę na to, co młodzież czyta, m 
kim przestaje, gdzie chodzi, na jak dłu- 
go. Gdy starsi serdecznie zajmą sią 
młodymi, odzyskają swój wpływ I kle 
rownictwo duchowe i wytepia obecna 
pajdokrację (rzad dzieci). 

Jeszcze jedno. Bolszewicy zasypują 
nas bibuła komunistyczną, wysyłają 
do nas całe plutony agitatorów, którzy 
organizują komórki komuny rosyiskiej. 
Już w roku 1919 Warszawa i Lwów, a 
zapewne i inne większe miasta, miały. 
wykończoną organizację bolszewicka. 
Stąd zepsucie społeczne płynie: rozry: 
wanie węzłów rodzinnych, państwom 
wych, religijnych i moralnych. Sekun: 
duja dzielnie temu żydzi. Różni rasa i 
duchem przeciwstawiać się będa ciagla 
kulturze chrześcijańskiej, jak 19 wieków 
temu powstawali przeciw Chrystusowi. 
Lis nie będzie gołębiem, ani kruk nie 
przedzierzgnie sie w psa.  Przeciwień- 
stwa te zaznaczają żydzi w literaturze i 
sztuce i zachwaszczają nasz grunt na“ 
rodowo-duchowy. Ocknijmy się, póki 
czas! 

w. J. 
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Echa katastrofy starogardzkieļ. 


W Królewcu podczas nabożeństwa 
za ofiary katastrofy powiedział wyż» 
szy radca konsystorjałny na kazaniu, 
że nieszczęście 
Bożej. i 

A więc Polacy nie ponoszą winy za 
nieszczęście., 

Innego zaś zdania byli demonstran- 
ci na „Paradeplacu*. Wyzywali na Po- 
łaków i chcieli przeciwko nim walczyć 
pod wodzą Hittlera. . Pewnemu  człoa 
wiekowi, który „burra“ nie chciał krzy- 
czeć, zdarli kapelusz z głowy i go po- 
krwawiili. Inicjatorem demonstracii 
był „Heimatbuna*. 


Zwolnienie z więzienia Barmata. 


Z Berlina donoszą: Znany z wielkiej 
afery korupcyjnej Juliusz Barmat wy- 
puszczony został na wolność z więzienia 
śledczego za kaucja 200 000 marek. 


Pomnik poległych letników amerykańs 
kich we Lwowie. 


Odsłonięcie pomnika dla poległych 
lotników amerykańskich odbędzie się 
dn. 30 maja. W uroczystości weźmie ue 
dział generał Haller oraz ambasador 
amerykański, amerykański attache woj 
Skowy i przedstawiciele władz wojsko: 
wych i cywilnych. p 


Plast pojechał da Pragi! 

W sebotę wyjechała do Czechkosłowa* 
cji delegaeja Piasta pod  przewodni- 
ctwem Witosa. Wycieczka Piastowców, 
jest rewizyłą czeskich agrarjuszy, któ- 
rzy w grndniu ub. r. przybyli na kon 
gres Piasta do Warszawy. 


nie stało się bez woli 
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= Monarchiści w Polsce. 


(P.) Jedno z pism amerykańskich po- 
wołując się na dzienniki polskie, donosi, 


` że na ostatnim zjeździe organizacji mo- 
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jemy się 


narchistycznej w Polsce, zapadła uchwa: 
ła uznania za kandydata do tronu pol- 
skiego księcia Sykstusa Parmeńskiego, 


brata b. cesarzowej Zyty. 


"Z drugiej strony, dzienniki warszaw- 


skie, po raz pierwszy, „zaszczycone* zo 


stały oficjalnemi komunikatami organi- 
zacji monarchistycznej, streszczającemi 
przebieg ostatniego jej zjazdu. 

Ten i cały szereg innych wystanpień 
monarchistów polskich, pozwala stwier 
dzać, że organizacja monarchistyczna od 
niedawnych, nieśmiałych ruchów prze- 
szła do systematycznej ofenzywy propa- 
gandystycznej. Kto wie, czy w krótkim 
czasie nie powoła ona do swej służby pi- 
sma codziennego i nie stanie do przy- 
szłych wyborów jako jeszcze jedna par- 
tja polityczna. Jednem słowem znajdu- 
w przededniu tworzenia się 
prawdziwej partji politycznej, która, jak 
świadczy obecne postępowanie jej przy” 
wódców, pragnie uzyskać „prawo obywa- 
telstwa” narówni z innemi organizacja: 
mi politycznemi. Naszych monarchistów 
widocznie nie przestraszają alarmy nie- 
których pism, bijących na trwogę, że 
monarchistów należy traktować na jed- 
nej linji z komunistami, że zarówno jak 
ci tak i tamci, dążą do obalenia istnieją- 
cego ustroju państwowego. 

Ruch monarchistyczny w Polsce był 
dotychczas tak słaby, jego wystąpienia 
publiczne przejawiały się nieraz w tak 
naiwnej formie, że uchwał ostatniego 
zjazdu, nawet sami zwolennicy monar- 
chji w Polsce poważnie nie traktowali. 

Dziś jednak zarówno udział czynny w 
zjeździe kilku wybitnych osobistości, 
które zasłużyły się chwalebnie w naszem 
życiu państwowem, jak i treść uchwał — 
wszystko to musi zwrócić uwagę na 
szych władz republikańskich, muszą się 
do ruchu monarchistycznego ustosunko 
wać zrzeszenia polityczne naszego Sejmu 
republikańskiego i wreszcie szeroka opi- 
nja publiczna musi również zająć zdecy' 
dowane stanowisko wobec eksperymen- 
towania monarchistycznego. 

I to dziś jeszcze, bo jutro może być, je- 
keli nie zapóźno, to w każdym razie bar- 
dzo trudno. 

Polska, z woli swego Narodu, przy- 
brała republikańską formę ustroju, w 
duchu republikańskim powstało nasze u- 
stawodawstwo; na sztandarach naszych 
wojsk wypisane są godła republikańskie; 
biliśmy się i ginęli za Rzeczpospolitą; 


"najwyższym naszym zwierzchnikiem jest 


prezydent Stanisław Wojciechowski. Jak- 
że więc wyobrazić logicznie sobie można, 
aby znoszono jawną, nieukrywającą się 
przed nikim propagandę, zinierzającą do 
obalenia obecnego ustroju republikań- 
skiego; do pozyskania umysłów obywa- 
teli dla tej wywrotowej roboty. 

Niewątpliwie pan ministeg sprąw we- 
wnętrznych zechce sprecyzować w tej 
sprawie swoje stanowisko. Dalsza bier 
ność wobec poczynań monarchistycznych 
j neutralnej trzymanie się zasady, nie 
wyjdzie na dobro Państwu i nie usunie 
niepokoju opinji publicznej..= 

Wierzymy, że najbliższe dni przynio- 
są nam sprecyzowane stanowisko wobec 
wystąpień monarchistycznych—naszych 
czynników rządowych. 1 chcielibyśmy 
być wówczas spokojni. 


A PC 
Sprzeniewierstwo 
posła Lisieckiego (N. P. R.) 
w Inowrocławiu. 


< Na Śląsku rzucono karty na stół. 
Wyszło na jaw, że posłowie socialisty- 
zni lacznie z enperowcami sprzenie- 
wierzyli sumy rządowe. przeznaczone 
aa budowę domów robotniczych spół- 
lzielni „Osada“. 

Jak się dowiadujemy, wypłynęła na 
światło dzienne równie dziwna historja 
posła Lisieckiego (N. P. R.) w Inowro- 
«ławiu. Poseł Lisiecki na równi ze 
swynii kolegami na Ślasku dopuścić 
się miał sprzeniewierstwa sum kredy- 
towych, budując w Inowrocławiu dla 
siebie pałacyk. 

Afera posła Lisieckiego zatacza sze- 
rokie kregi i budzi wśród uświadomio- 
mych robotników zrozumiałe zaintereso- 
jwanie. Wogóle posłowie N. P. R. tracą 
grunt pod nogami: wsypa za waypgl 


Stresemann 


Berlin, 19. 5. (Tel. wł.) Na ponie- 
działlkowem posiedzeniu parlamentu 
Stresemann wygłosił mowę. w której, 


omawiając rokowania polsko-niemie- 
ckie, m. i. stwierdził, że dotychczaso- 
wę umowy dotyczyły kwestii obrotu to- 
warów i doprowadziły w wielu punk- 
tach do porozumienia. Przy tej spo- 
sobności zaprzeczył b. minister stwier- 
dzeniom prasy polskiej. jakoby Niemcy 
przewlekały rokowania handlowe. Prze 
ciwnie Niemcy nie zaniedbały niczego, 
by rokowania wedle możności przyśpie- 
szyć, w najważniejszych jednak kwe- 
stiach. jak np. w sprawie osiedlania się. 
oświadczył minister, że istnieją olbrzy- 
mie trudności z powodu znanego stano- 
wiska Polski względem osiedlajacych 
się w Polsce Niemców. To stanowisko 
Polski ujawniło się zwłaszcza w ostat- 
nim czasie kilkakrotnie. Wspomnę 
tyłko — dodał minister —  postępowa- 


DZIENNIK BYDGOSKI, 


i hana ae 


środa, 20 maja. 1925 r. 


nie Polski wobec niektórych niemiec. 
kich szpitali I fundacji dobroczynnych. 
Wobec tego rodzaju postępowania Pol- 
ski, zawarcie traktatu handlowego iest 
bardzo utrudnione i nie da się jesźcze 
w wyniku rokowań przewidzieć. 


Stresemann ponownie 
a IV. rozbiorze Polski. 


Berlin, 19. 5. (Tel. wł.) Na ponie- 
działkowem , posiedzeniu Parlamentu 
Stresemann, omawiajac sprawę ewa- 
kuacji (opróżnienia) Belonji, oświad- 
czył, że świat nie ma prawa żądać roz- 
brojenia od Niemiec. póki sam sie nie 
rozbroi. Zapewniajace o tem. że Niemcy 
nie maja zamiaru nikogo atakować, u- 
silował zaprzeczyć istnieniu projektu 
swego IV. rozbioru Polski, ale zarazem 
podkreślił, że niema w Niemczech niko- 
go. któryby zadowolony był z wytknię- 


cia granic na wschodzie Niemiec. 


Straszna katastrofa na morzu 
Czarnem. 


Parowiec tonie w pobiiżu portu. — Blisko 109 osób znajduje śmierć 
w głębinach morskich. 


Ostatniej nocy rozegrała się na morzu Czarnem straszna katastrofa.. 


Angielski parowiec „Melberton”, który zbliżał się do Constanzy i był już 
nie daleko od portu zaczął nagle tonąć. Kapitan dał natychmiast sygnały 
z wezwaniem o pomoc, które też w Constanzy zauważono. Z portu ruszył 
mu na pomoc parowiec rumuński „Król Lear", który jednak przybył 
zapóźno, gdyż z daleka już tylko zobaczył parowiec angielski znikający 
pod powierzchnią morza. Zdołał wyratować tylko 12 pasażerów, płynących 
po morzu. Reszta pasażerów i cała załoga utonęły. Wielu pasażerów 
i załogi znajdowało się na okręcie, niewiadomo. Liczą się jednak z tem, 


iż razem około 100 osób utonęło. 
jaśniona. 


Przyczyna katastrofy nie jest wy- 


Szczegóły wielkiej katastrof 
górniczej w Niemczech. 


Eksplozja materjałów wybuchowych. — W pięciu szybach zasypani 


górnicy, — Już teraz wydobyto 47 trupów i kilkudziesięcu rannych. — 
Gdzie reszta P. 


O katastrofie górniczej w Dortfeldzie 
dochodzą nast szczegóły: Eksplozja w maga- 
zynie materjałów wybuchowych do rozbi- 
ania "skał, umieszczonych w  iednym 
4 szybów pod ziemią, nastąpiła dnia 18 maja 
o 4 po poł. tym czasie pod ziemią 
pracowało około 510 górników. 

W pięciu szybach górmey zostali ga- 
sypani aż do szóstego pokładu włącznie. 

Jako ciekawy fakt dodają, że większa 


grupa górników, pracująca w szybie odda- 


lonym o 700) mtr. od miejsca eksplozji, zo- 
stałą uratowana, kiedy grupy pracujące 
znacznie dalej, zostały zasypane. 

Ogólna liczba ofiar nie została jeszcze 
ustalona. Na miejscu wypadku prowadzo- 
na jest energiczna akcja ratunkowa. Ogó- 
tem zostało odciętych D-7 górników, z tego 
wydobyw już 225 żywych, kilkudziesięciu 
rannych i 47 trupów. Ciała zabitych są 
częściowo spalone. 


Nawet kleske za zwycięstwo głoszą! 


Radość Danzigerki z powodu wyroku haskiego, 


Gdańsk, 18. 5. (PAT). Z pośród tutej- 
szej prasy niemieckiej tylko „Danziger 
Zeitung“ zabiera głos w sprawie orzecze- 
'nia trybunału haskiego, nazywając to 
orzeczenie zwycięstwem stanowiska 
gdańskiego. Zdanie to opiera „Danziger 
Zeitung” na oświadczeniu trybunału, 0- 
graniczającem pocztę polską w Gdańsku 
tylko do portu. Wobec tego należy pod- 
kreślić, że Polska przystosowała swoje 
urządzenie pocztowe ściśle do pojęcia 
portu i poza ramy jego absolutnie nie 
wykroczyła. Z drugiej strony atoli „Dan 
ziger Zeitung“ pomija zupełnem milcze 
niem dotychczasową swoją tezę, ograni- 
czającą polską służbę pocztową w Gdań- 
sku tylko do budynku urzędu pocztowe- 
go na placu Heveliusa i zaprzeczającą 
Polsce prawa rozmieszczenia skrzynek 
pocztowych, urządzenia służby listonoszy 
itp. W końcu „Danziger Zeitung“ wyraża 
nadzieję, że przy sposobności toczących 
się rokowań polsko gdańskich będzie 
możliwe rozwiązanie konfliktu poczto 
wego w drodze obopólnego porozumienia. 


Pamięfaj 


Prasa gdańska wobec decyzji haskiej. 


Decyzja Międzynarodowego Trybuna: 
łu Haskiego w sprawie zatargu poczto 
wego wyprowadziła prasę gdańską z ró: 
wnowagi. Zamieściła ena tylko biule- 
tyn prasowy senatu gdańskiego, który 
jest arcyśmieszny, ponieważ stara się 
wykazać, że Gdańsk odniósł zwycięstwo 
i to dla tego, że nie została określona 
strefa portu gdańskiego. Biuletyn ten 
rozprawia się dalej w sposób rozpraw a- 
kademickich, jaki będzie rozrachunek 
między obu zarządami poczt, kto może 
wrzucać listy do skrzynek polskich itd. 
a kończy stwierdzeniem, że jedyną drogą 
wyjścia jest „bezpośrednie porozumienie 
się z Polską*. Wobec niedawnych ata- 
ków na Polskę przyznać trzeba, że zmia- 
na poglądów nastąpiła bardzo szybko i 
radykalnie, pozostaje jedynie czy Polska 
w obecnej chwili 4godzi się na jakiekol 
wiek ustępstwa, które Gdańsk chce nie- 
wątpliwie przy bezpośrednich rokowa- 
niach wytargować 


+ 


Kizyżu! 


spróbować! 


Zupy, jarzyny, sosy 
I sałaty zyskują na 
smaku dzięki kilku t 


kropiom 
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Następca Allenby'a w Egipcie. 


Z Londynu donoszą: Według „West: 
minster Gazettę*, sir Georges Lloyd, obej 
muje po lordzie Allenby stanowisko Wy” 
sokiego Komisarza angielskiego w 
Egipcie- 

Uwaga Redakcji. Dotychczasowy Wy* 
soki Komisarz Angliji w Egipcie mar: 
szałek polny Allenby (jak mylnie podaje 
nasze urzędowa agencja) urzędował w 
Egipcie od 1919 r. wsławiwszy się poprzed 
nio jako zdobywca Palestyny na Tur- 
kach. Dymisja Allenby'a spowodowaną 
jest niewątpliwie jego bardzo niedyplo- 
matycznem postąpieniem wobec rządu 
egipskiego po zamachu na gubernatora 

Sudanu i wodza wojsk egipskich gen. 
Lec Staacka. f 

Następca Allenby'a Sir George (Am: 
brose) Lloyd (którego należy odróżnić od 
b. premjera Lloyda Georgea) był guber 
natorem w Bombaju od 1918—1923 w czar 
sie wojuy służył w armji, walczył w Me 
zopotamji, na Gallipoli i w Hedżasie 
Urodzony 1879r. poświęcił się studjumn 
nad polityką wschodnią, odbywał podro- 
że po Burmie, Indjach, Tibecie, Himala 
jach, Egipcie, Maroku i Azji Mniejszej. 


Ambasada francuska w Angorze. 


Angora, 18. 5. (PAT). Ambasada fran- 
cuska będzie przeniesiona do Angory. 


e * * 


Krok ten jest dowodem przyjaźnych 
uczuć Francji wobec Turcji. Dotychczas 
mocarstwa europejskie ignorowały prze- 
niesienie stolicy tureckiej z Konstanty" 
nopola do Angory, tem więcej, że Angora 
jest mieściną mało dostępną i pozbawio- 
ną gmachów odpowiednich. Polska jedy- 
nie pobudowała własny gmach w Ango- 
rze, gdzie też urzęduje przedstawiciel 
polski. 


Caillaux kandyduje do Senatu. 


Paryż, 18. 5. (PAT). „Temps“ donosi, 
że Caillaux będzie kandydował przy wy” 
borach uzupełniających do senatu z o- 
kręgu Sarthe. Ten sam dziennik dowia- 
duje się, że w najbliższym czasie, a praw 
dopodobnie nie później niż w terminie 
2 tygodniowym rząd francuski przedsta- 
wi Anglji i Stanom Zjednoczonym. kon- 
kretny plan i propozycje, dotyczące ure 
gulowania długów wojennych . 


Nadużycia w Kasie Chorych w Często- 
chowie. 


Kierownik działu gospodarczego p. 
Kopczyński, mając do swej dyspozycji 
większe sumy na cele gospodarcze. po- 
życzył sobie na pewien czas sumę okołą 
2000 zł, Wskutek ujawnienia braku 
gotówki przez buchaltera, ńa wniosek 
dyr. Witkowskiego sprawa ta oddaną 
została do zbadania Komisji rewizyjnej. 


Ste trąb zagrało... 


W Warszawie w sobotę zajechało 100 
dorożek samochodowych na płac Teatralny 
i zaczęło przeraźliwie trąbić i świstać, Była 
to demonstracja przed Komisarjatem rządu, 
który nakazał szoferom przywdziać uniformy 
i zagroził podwyższeniem kar, stosowanych 
za przekroczenia szoferskie (wyścigowa jazdą 
ną ulicach miasta), Do demonstrujących szo- 
ferów wyszli przedstawiciele wydziału ruchu 
kołowego i po dłuższych pertraktacjach zdo= 
lali ie uspokoić, 
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'4 pielgrzymki d Rzymu. 


IV. 
(W drodze do Padwy. — Jak się czujemy? — 
zmartwienie Łobżeniczanina. — Przyjemniaczki 
od naszej wiary. — U św. Antoniego.) 


Sełidny odpoczynek mocny — nie w 
wagonach, lecz na hetelowych łóżkach 
na Lido, spora- garść wrażeń i pogodna 
pora uspesobiła wędrewców do wieczne- 
go miasta wesoło. Świeżemi oczyma ło- 
wili z pociągu jadącego z Wenecji do 
Padwy ten sam prawie krajobraz, co i 
poprzednio w drodze z Udine, porównu- 
jąc go do naszych łanów, niw, wiosek i 
miasteczek. Zawodowy gespodarz dziwił 
się, że tak mało zboża Włosi uprawiają, 
przemysłowiec nie dostrzegał kominów 
fabrycznych, wieśmiacy z rozkeszą przy- 
glądali się płowym wełom i wałęsajaącym 
się gromadom owiec, najwięcej jednak 
oczy zatrzymywały się na osadach, zło- 
żonych z grupki domków, z pośród któ- 
rych strzela wgórę szara wieża kościelna 
i często bardzo dzwonnica kształtu smu- 
kłego graniastosłupa z płaskim daszkiem 
niby czapeczka. 

Prócz tych osiedli siedzą pomiędzy 
polami pokrytemi winoroślą, małe dom- 
ki gospodarskie, wszystkie — o ile są mu- 
rowane—z różowym odcieniem. Barwa 
bowiem na nich taka, jak gdyby ktoś 
smakowitą śmietanę zaprawił wiśniową 
konfitura i pomalował zewnętrzne ścia- 
ny; dachy podobnego koloru, lecz mniej 
jednolite, raczej w szarą przechodzą bar- 
wę. Zdarzają się również pomniejsze cha- 
ty drewniane, kryte strzechą. 

Pracy w polu niewiele, gdyż wino spo- 
dem już obrobione, a gałęzie czekają na 
świeże listki, które lada dzień wysypią 


się do słońca, byle tylko jeszcze jeden de-. 


szczyk ziemię pokrzepił. Tylko cyprysy 
pysznią się, że już mają gotowe ciemne 
ubranie, a zawstydzone topole nagwałt 
okrywają swoją zimową nagość jaśniej- 
szą sukienką zieloną, 

Takie widoki nastrajają nas sielsko i 
swobodnie, zupełnie jakbyśmy z miasta 
ruszali na wiejskie wywczasy. To też po 
uwagach na temat przyrody nawiązuje 
się coraz weselsza rozmowa, a nawet roz- 
brzmiewa z niejednego wagonu piosen- 
ka. Prym w pieśniach wiodą oczywiście 
niewiasty, bo to wrażliwsze stworzenia 
na to, co piękne, więc też zaraz odpowia- 
dają melodją na to, co widzą. 

Zadowolenie ogólna zwiększa się z 
każdą chwilą, bo już potworzyły się gro- 
madki zbliżonych i poznajomionych wza- 
jemnie osób, spoglądających na się z co- 
raz większem zaufaniem; wszak to jadą 
gołębie dusze pielgrzymów, dla których 
głównym interesem jest zanieść swe ser- 
ce do stóp namiestnika Chrystusowego, 
więc nie dziwnego, że nawet w tak wiel- 
kiej rzeszy panuje spokój i uprzejmość. 

Jadący z nami kapłani życzą sobie, by 
wszystkie ich owieczki tym oto pielgrzy- 
mom były podobne, a nawięcej zachwy- 
cony jest ks. prałat Zakrzewski, 


albo- 


wiem skądżeby paint tyle pogodnego 
uśmiechu, skoro jako pasterz tej piel- 
grzymki nie ma chwili wytchnienia, nie 
ma czasu na zachwyeanie się uredą ital- 
skiej ziemi. Niewątpliwie cieszy go to, że 
pątnicy czują się doskonale i aż dziw 
zbiera, że nie ebruszy się za to, iż go byle 
głupstwem inkemedują. 

Ks. kanonik Temaka nie chce pe so- 
bie pokazać, że i jego taki stan piel 
grzymki cieszy, ale wystarczy, by usta 
etwerzył, a zaraz się zdradzi, że mu lek- 
ko na sercu. Słowem wszędzie pogoda i 
na obliczach jadących i na niebie. 

Jeden tylko obywatel z Łobżenicy od 
czasu de czasu t. j. kiedy nie śpi i nie je, 
sięga dłenią ku amariwienej łysinie i po- 
wiada do najbłiższych w gronie: 


— Ciekawe to wino italskie! Pije się, 


je jake białe, a nos ed niego czerwienieje. 
Ce też będzie, jak się puszczę na winko 
czerwone? 

Taką sentencję wygłosiwszy, zakupu- 
je brzuchatą opiatankę vino rosso, czę- 
stuje własną osobę i znowu zasypia, a 
spać umie klasycznie i tak bosko, że mu 
sąsiedzi zazdroszczą i trochę niedelikat- 
nie obwiniają, że nazbyt chrapie. Lecz 
jego to nic nie obchodzi, albowiem człek 


'we śnie nie grzeszy nawet chrapaniem. 


Śpij sobie, panie Byczek, a my jedźmy 
do Padwy. 

Spotkać w Padwie ducha słynnego 
historyka rzymskiego 'Liwiusza, lub za 
pośrednictwem św. Antoniego odnaleźć 
zagubiony pugilares nie należy do oso 
bliwości, ale natrafić tam na Polaków 
w tem mieście mieszkających, to rzeczy- 
wiście rzecz niebywała. 

Tuż za dworcem oczekiwali nas z pie- 
śnią na ustach. Nie była to jednak pieśń, 
ale wyzywające wycie, ale bo też to byli 


„aj aw, ego Erman robiący 


Z pola ja w irancuskiem Marokko. 
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nam reklame. Niech im niebo tego nie 
policzy; my również urazę darujemy, bo 
sami idziemy prosić o odpuszczenie win 
własnych, zresztą te młode żydziaki, stu- 
djujące na uniwersytecie padewskim, 
gazie wiele widnieje imion zaszczytnie 
zapisanych Polaków, niegdyś przebywa- 
jących na ławach tej akademji. Za słabe 
szczekanie tych wyrodków tuczonych 
polskim chlebem, by nam szkodzić mo- 
gli, zwłaszcza, że mieliśmy sposebność 
objaśnić włoską młodzież uniwersytecką, 
co to są za Polacy. 

Wąskiemi ulicami, często pod dłu- 
giem sklepieniem krużganków zdążamy 
de bazyliki św. Antoniege. Stary to ko- 
ściół z samego początku XIV wieku z im- 
ponującym ołtarzem św. patrona i jego 
grobowcem. Wiadomo, że wierni z pol- 
skiej ziemi mają szczególne nabożeństwe 
do tego Świętego. Mniejsza z tem, że czę- 
sto interes odgrywa w, modlitwie rolę, 
lecz nienaganną jest rzeczą nawet w 
sprawach ziemskich oczy wgórę wznosić, 
a cześć dla św. Antoniego i uwielbienie 
zpewnością są szczere i wielce nas prze- 
zeń do Boga zbliżają. To też równie szcze- 
rze płynęły z ust pobożnych pieśni w ko- 
ściele, gdzie są św. Antoniege pamiątki. 
Tam także coś naszego znaleźliśmy — oto 
kaplicę św. Stanisława i malowidła ze 
znanemi scenami, dotyczącemi życia mę- 
czennika. 

Wewnątrz zdołaliśmy jeszcze tylko 
aulę uniwersytecką oglądnąć; niektórzy 
mieli przyjemność podziwiać wspaniały 
ogród botaniczny. Na muzeum z prahi- 
storycznemi zabytkami i inne osobliwo- 
ści niestety zabrakło czasu. 


Kr. Stasickł. 
Rzym, 7 maja 1925 roku. 


Męczeństwo paszportowe. s 
Starania o uzyskanie t. zw. pasipo 
wem u 


tów ulgowych stały się prawd 
trapieniem ludności. Dechodzi wprost dd 
scen tragicznych, które spotykają się niej 
stety z kompletną ebojętnością sfer decy“ 
dujących. Co ma począć biedak, które: 
mv lekarze dla ratewania zdrowia 1 
życia zalecają wyjazd do Karlsbadu 

a któremu władze decydujące pomimą 
wszystkich zaświadczeń, nie chcą zezwoj 
Jlić na paszport ulgowy. Musi ginąć ad 


majorem Grabscii gloriam. ra 


Z Warszawy donoszą: 
„W sprawie paszportów ulgowych wy: 


dane zestały względnie obowiązują za- 


rządzenia, że podania o paszporty ulgo- 
we w województwach załatwia się kol- 
legjalnie. Do komisji, rozpatrującej ta 
pedania, należą kierewnicy wejewódz: 
kich wydziałów przemysłowych i zdro: 
wia oraz reprezentant Izby skarbu. Na: 


zaopatrzone jest we wszystkie przez roz 
porządzenie przewidziane zaświadcze' 
nia, odnośni refrenci mają podania 
przedkładać wymienionej komisji, która 
ma dyrektywę wydawania jak najmniej- 
szej liczby paszportów”. 


Urzędnikom państwowym nie wolna 
wogóle wyjeżdżać zagranicę? 


W myśl powziętej w swoim czasie us 
chwały Rady Ministrów, o ktorej donie- 
śliśmy, otrzymały obecnie urzedy pole- 
cenie od władz centralnych, aby o ile 
możności wstrzymały wyjazdy zagrani- 
ce podległych im urzędników, ograni- 
czając się do wypadków *' zupełnie wy- 
iątkowych. Wyjazd urzędnika państwo- 
wego z granic Państwa dezwoloayvm 
jest tylko w pojedyńczych wypadkach, 
gdy z powodu ciężkiej choroby iekarze' 
zalecają bezzwzględnie wyjazd za gra- 
nicę, dla odbycia kuracji, której prze- 
prowadzenie w kraju jest niemożliwo* 
ścią. (Z powyższego wynikałoby, że na-, 
wet wyjazd za paszportem normalnym, 
bez ulgi w opłacie jest niedozwolony. — 
Przyp. Red). 4 


Kaplele słoneczne — w ubraniu., 
(Pani Owsińskiej do uspokojenia). 


W Ameryce wynaleziono materjał na 
ubrania, który umożliwi branie słonecz 
nych kąpieli nie w kostjumie adamo 
wym. Materjał ten wygląda jak jedwab 
i posiada też wszelkie właściwości tej 
tkaniny, pozatem zaś jeszcze jedna, a 


mianowicie: że przepuszcza t. zw. ultra- 
fjoletowe promienie słońca. Od niedaw4 
na Amerykanie używający kuracji sło” 
necznej, zjawiają się w ubraniach z tego 
nowego materjału. 
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Powieść w 3 częściach. 


Część I i II spisana według bydgoskich I poznań- 
skich aktów kryminalnych, część III według pa- 
. „„midętnika Marji Skower. 


(Ciąg dalszy) 


Pytanie Kallatha było podchwytliwe, 
ale Skower, ułożywszy sobie poprzednio 
co ma mówić, nie dał się tak łatwo 
w błąd wprowadzić. 

— Mówiłem już panu inspektorowi, że 
byłem rozdrażniony wylękły,... Niepowo- 
dzenia i zawody tak u mnie osłabiły 
wolę, energję, że wprost bałem się spoj- 


Tzeć w oczy tej okropnej rzeczywistości, 


temu tajemniczemu zajściu. 

— A dzisiaj już się pan nie boisz? 

Sarkastyczny, kpiący ton Kallatha 
podziałał na Skowera irytująco. 

— Panie inspekterze — zawołał gwał- 
townie — w ten sposób nie traktuje się 
nieszczęśliwego ezłowieka! 

— Każdy tak śpi, jak sobie pościele. 
Nie moja wina, że pan w tym wypadku 
lepiej sobą nie pokierewał. 

Kallath, jak te już powiedzielśmy, 
najtęższy urzędnik śledczy w policji byd- 
goskiej, znanym był ze swej bezwzględ- 
ności i nielitościwege obchodzenia się 
z inkwizytami, jeś'i nabrali moralnego 


przekonania o ich winie, wiedział o lam 
Skower i dlatego postanowił uderzyć 
w inną strunę. 

— Panie inspektorze — rzekł z pokorą 
i przygnębieniem — przyznałem się do 
kradzieży, do podrzucenia dziecka, więc 
przyznałbym się i do tego jeszcze, o co 
mnie w dalszym ciągu posądzacie, ale 
Boga biorę na świadka, że te posądzenia 
są "niesłuszne. 

— Więc właściwie czego pan sobie ży- 
czysz? — spytał go Kallath chłodno, choć 
już nie tak opryskliwie. 

— Panie — rzekł Skower ze straszną 
desperacją w głosie i w oczach — już 
trzeci dzień siedzę w kaźni pod stra- 
sznym zarzutem zamordowania własnej 
żony. Zaklinam się, że jestem niewinny. 
Przedwczoraj* podałem wskazówki, które 
powinny były naprowadzić na ślad mej 
żony, na ślad sprawcy tego nieszczęścia, 
jakie się stało. Chciałbym zatem wie- 
dzieć, jaki jest obecny stan tej sprawy, 
i czy wykryto cokolwiek, co zdejmuje ze 
mnie to podejrzenie, albo je przynaj- 
mniej umniejsza. Może znowu przypomnę 
sobie coś, co posłuży ku mojej obronie, 
co rzecz wyjaśni, mnie zrehabilituje... 

— Proszę, mów pan — przerwał mu 
inspektor. 

— Czy wolno mi jeszcze raz ze wszyst- 
kimi szczegółami to fatalne zdarzenie 
epowiedzieć ? 

Kallath skinął głową potakująco — 
i Skower, zaczerpnąwszy tchu, począł 
szeroko i z Rajdrobniejszymi szczegó- 


łeś pan sobie ręce pokaleczyć, uniosła 


łami opowiadać historję Ri wieczora, 
nie tając nic, ani tych uczuć nawet, które 
nim targały, gdy zziębnięży i zmoczony 
wałęsał się po mieście, ani też tych na- 
dziej, jakie się w nim obudziły pe spotka- 
niu się z d-rem Zgońskim. Mówił szcze- 
rze, nieraz rzewnym, a często i płaczli- 
wym głosem, — a gdy inspektor Kallath 
zapytał, jakiby powód mógł mieć głupi 
Fryc do napadania go, wtedy Skower 
opowiedział mu swoją przeszłość i wszyst- 
kie okoliczności, wśród jakich Marja zo- 
stała jego żoną. 


To opowiadanie wywarło na Kallatha 
widocznie dodatni wpływ, wywołało 
w nim jakieś przychylniejsze dla Sko- 
wera usposobienie, bo począł go wypyty- 
wać o szereg drobiazgów, odnoszących 
się do tej sprawy, a niektóre z nich bar- 
dzo skrzętnie notował. Miało się wrażenie, 
że śledztwo, prowadzone dotąd z pewnem 
z góry powziętem przekonaniem, poczyna 
się znowu rozluźniać, poczyna, oprócz 


dowodów winy, szukać i momentów 
winę tę wykluczających. 
— Muszę panu powiedzieć — rzekł 


Kallath wysłuchawszy Skowera — że od 
przedwczoraj do dziś sprawa pańska po- 
gorszyła się tylko. Płot, na którem mia- 


enegdaj w nocy weda. Gonty sam pan 
podobno do rzeki wrzuciłeś, a właściciel 
domu nie umie powiedzieć, czy mu gon- 
tów na strychu brakuje lub nie. W ten 
sposób wątpliwym a raczej podejrzanym 
zostaje cel, w jakim pan odciąłeś te 
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powróz ze ei. w lania) izbie nie 
znaleziono błotnych odcisków. bosych 
nóg warjata. Nad brzegiem rzeki miałeś 
pan stoczyć z tym szaleńcem rozpaczliwą 
walkę. Niestety, woda w nocy zamuliła 
brzeg i zatarła ślady tej walki, jeżeli no- 
tabene jakie były. Z odcisków bosych 
nóg w mokrym, grząskim brzegu, miożna 
by wyciągniąć niemal decydujące wnio- 
ski, kto tam był, kto z kim się szamotał. 
A teraz jeszcze jedno. Pan tego samego 
wieczora zmieniałeś ubranie u Fajbuscha 
nieprawda? Otóż gdy Fajbusch zauważył 
podrapaną twarz pana i spytał, skąd to 
pochodzi, co mu pan powiedziałeś? 
Skower sięgnął pamięcią do tej chwili 
i po krótkim namyśle twarz jego tak na- 
biegła krwią, że czuł ją, jakby mu po 
twarzy spływała, 

— Powiedziałem że... że żona moja 
mnie tak podrapała — wymęczył ze Sier 
bie cichym głosem. — Ale to nieprawda, 
rzuciłem to... ot tak, aby zaspokoić jego 
ciekawość, bo cóż miałem powiedzieć, że 
obcy to zrobił? 


rzekł Kaliath — a takie zeznanie Fajbu: 
scha jest dla pana fatalne, zabójcze. Po 
wiedz mi pan także, czemu pan Hankq 
odprawiłeś, nim żonę pańską zabrano, 
a właściwie miano zabrać do lazaretu? 
— Dziewczyna, panie inspektorze, była 
zmęczona, nie spała już dwie noce, poęóź 
więc było ją zatrzymywać w mieszkaniu, 
które za godzinę miało stać pustką?, 


~ {Ciąg dalszy nastąpił, 


wet w wypadkach, gdy podanie petenta 


4% 
— Zawsze lepiej powiedzieć prawdę — 


nu. artykułu wyjaśniam w tej sprawie co nAsię- 
puje: 


teraźniejszy burmistrz Rochon na czele hakaty- 


ZPROWINCJL ` 


równocześnie dyrygentem hakatystycznej „Lie 


` cia patriotycznie usnosohionego tutejszego oby- 


' — uważałem już za czasów niewoli naszej — za 


| łe setki tysięcy kubicznych metrów drzewa su- 


- nasi posłowie nie krzykną raz stanowczo na 
"_ taką gospodarkę obcych 6 
cy znają bwiem naszą słabość. uległość i umieją 


Pieńki niech letą, bo Polacy tu później chętnie 
wybiorą, gdy nie będą mieli już drzewa. 

Jak u dołu, tak u góry różne jednostki po- 
brały grunta, lasy, dobra i dziś sprzedają byle 
„Keszefl(” szedł. Polska, to maz dla siebie a 9% 
szkodę społeczną nie chodzi. Moje dobro rzecz 
pierwsza, a co mnie obchodzi sprawa ogółu 

A. ©. 


LIDZBARK. W „Kurjerze Poznańskim* po 
Jawil się w nr. 107 artykuł p. t: „Trudno Im 
mię box Nięsaców obyt“ Nawiązując do tego 


Magistrat miasta Lidzbarka składa się z 6 
exułonków. Burmistrzem jost p. M Rochon, któ- 


ry sa czasów pruskich byl tu restauratorer: | GRUDZIĄDZ. (Katastrofa lotnicza.) Dnia 16. 


hm. wieczorem wzniósł się z lotniska na apara- 
cie „Baliolla” firmy „Plage i Ląśkiewicz” po- 
rucznik pilot, instruktor Zagoszewski Stam- 
sław. Z wysokości 1000 m. ponad lotniskiem 


dertafel* i niemieckiego „Musikvereinu”, jeździł 
jako delegel na „Singerbundfesty" do Wroc. 
tawia | Lipska a gdy Niemey koloniści obeho- 
dzili w Brodnicy „dzień niemiecki", maszerował 


Kolejarze P. P. 
Tczew, dnia 17. 5, 1925. 


Na ulicach miasta naszego ukazały 
się plakaty Związku Zawodowego Kole: 
jarzy — związki klasowe czyli poprostu 
P, P. S. nawołujące wszystkich koleja- 
rzy, bez względu na ich przynależność 
związkową, do przybycia na nadzwyczaj: 
ne zebranie do Hali Pomorskiej. Stoso 
wnie do tej odezwy na zebranie to sta 
wili się zarówno kolejarze z Z. Z. K. jak 
iz Z. Z. P. W sali znajdowało się około 
500 osób, w tem około 100 członków Z. Z. 
K. a reszta członkowie Z. Z. P. 

Kierownicy P. P. S. spodziewali się z 
pewnością, że członkowie Z. Z P. tańczyć 
będą według ich piszcezałki i uia tego za 
prosili na zebranie wszystkich kolejarzy, 
stojących z dala od Z. Z. K. Tymczasem, 
jak się okazało, grubo się omylili. 

Do stołu prezydjalnego zasiedli: Te- 
ofil Kruczkowski, prezes Z. Z. K. i Jan 
Dopke, sekretarz socjalistycznej organi: 
zacji kolejarzy. 

Kiedy p. Kr- zagaił zebranie i zamie- 
rzał przewodniczyć obradom, z grona ze- 
branych odezwały się liczne głosy, doma- 
gające się wyboru przewodniczącego. 
Ogromną większością głosów wybrano 
też przewodniczącym zebrania p. Koszini. 
dera, członka Źwigku Kolejarzy Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego. 

Zaskoczony tym wyborem b. Krucz- 
kowski oświadczył, że na wybór ten się 
nie zgadza, że Z. Z, K. zwołał zębranie 
i że w takim razie on jako przedstawi- 
ciel tej organizacji będzie obradom prze” 
wodniczył. 

Wobec takiego postawienia sprawy 
powstał spór i hałas. Kr, obstawał przy 
tem, że zebranie odbywa się tylko dla 
członków Z. Z. K. Wprawdzie członko- 
wie innych organizacji mogą pozostać w 
sali, lecz muszą stosować się do zarzą- 
dzeń kierowników Z. Z. K. Kiedy jednak 
członkowie Z. Z. P. na to zgodzić się nie 
chcieli, oświadczył Kr. że na chwilkę © 
puszcza zebranie i udaje się do lokalu 
restauracyjnego celem porozumienia się 
z władzą policyjną. 

I rzeczywiście pospieszył do lokalu, 
w którym znajdowało się pięciu poste- 
runkowych. Po kilku minutach wrócił 
w towarzystwie trzech posterunkowych, 
którzy zaczęli nawoływać zebranych do 
spokoju. 

Członkowie Z. Z. P, oświadczyli, że 
większość zebranych wybrała przewod- 
niczącym p. Koszmidera, którego to wy- 
boru p. Kr. samowolnie nie chce uznać. 

Wśród ogólnego hałasu zgłaszą się do 
głosu członek głównego zarządu Z. Z. P. 


stycznej zgraji, przystrojony w odznaki czarno- 
biało czerwone, ulicami miasta do Strzelnicy, 
gdzie wytężał swoje siły. dyrygując i Śpiewając. 
„Hier ist deutsches Land am Weichselstrand!* 
Jako samodzielny i niezależny kupiec nie po- 
trzebował p. ltochon brać udziału w żydowsko- 
niemieckich festynach na szkodę polgkości, lecz 
mógł jako utalentowany śpiewak pielęgnować 
śpiew polski i brać udział w pracąch spotecz- 
nych polskich. Jedyne towarzystwo polskie 
„Jutrzenka“, do którego należał wykluczyło go 
jako członka, — Zastępca burmistrza p. Mar- 
kowski, którego burmistrz udekorował meda- 
lem 3-go maja posługuje się jeszcze dziś w swej 
rodzinie przeważnie językiem niemieckim, — 
Inni 4 członkowie są wprawdzie Polacy. lecz 
niewykształceni | ślepo ulegli burmistrzowi Ro- 
chonowi. Wiadomo bowiem, że burmistrz Ro- 
chon jeszcze dziś najchętniej mówi po niemiec- 
ku nawet w biurze z Polakami. 

Widziano go w Bydgoszczy, że wchodził do 
hakatystycznego banku „Stadthageną”* s człon- 
kiem magistratu Markowskim. 

Co go do pertraktacji z Niemcami spowodo- 
wało? Zachodzi obawa, że chciał mieć kontakt 
z nimi. Do samej sprawy dodaję, że magistrat 
dzierżawił od właściciela  Wlewska pa. 
na Różyckiego  pięciopiętrowy spichlerz za 
5000 zł .rocznie w celach spekulacyjnych. lecz 
dotychczas bez powodzenia Miastn płaci dzier- 
żawę. a spichlerz stoi pusto. Magistrat udaje się 
więc za granicę i zaprasza Niemców, naszych 
krwiożerczych wrogów, aby z nimi wspólnie 
działać, Czy to nie «wstyd, w ohecnym czasie, 
kiedy Niemcy wyciągają swe pazury po Pamo- 
rze. 

Jeszcze jeden znamienny fakt. Magistrat wy- 
rzucił formalnie na bruk Polaka. ochotnika I 
kapitana. dyrektora rzeźni miejskiej p. Goseta, 
į sprowadził sobie z Berlina lek. wet. Delian. 
który nie siużył w wojsku polskiem, ale za to 
w Grencszucu, rozmawia w rodzinie tylko po 
niemiecku, ponieważ pojął żonę niemkę, także 
z Berlina. Gdzie rozbrzmiewała mowa polska 
dziś słyszy się tylko Berliner Dialekt. 

A kiedy właściciei młyna żyd Kurałasky 3 
Gdańska przybył tu do Lidzbarka. z powodu u- 
kończenia remontu młyna, na jego powitanie 
wywieszono sztandar Rzeczypospolitej. a na za- 
proszenie tego żyda, pospieszył magistrat jak i 
niektórzy radni, którzy poszli na żydowski ban 
kiet do hotelu pod „Trzema koronami“, gdzie 
pólski burmistrz Rochon wygłosi} odczyt po 
niemiecku na temat: „Die Verdienste der Juden 
um die Stadt [autenburg*! To są niezbite fak- 
ty. Toczy się też z powyższych powodów zacię- 
ta walka pomiędzy burmistrzem i pewną czę- 


watelstwa. lecz bezskutecznie. ponieważ bur- 
mistrz Rochon ma silne ponarcie w starostwie 
hrodniekiem. pomimo że nrzeciw niemu toczą 
się dochodzenia dyscyplinarne w Trybunale dla 
urzedników samorzadowych w Poznaniu. Za 
rządów burmistrza Rochona ulega Lidzbark za- 
żydzeniu i powolnej germanizacji Fakty te są 
ogólnie znane. Obywatel. 


WRONKI. (Fałszywa gospodarka). Do „Wia- 
rusa Wielkop.* pisza: 

W historji czytałem, te Prusary z powodu 
niezgody naszych ojców pozwalali sobie w Pol- 
sce historyeznej nawet fałszować pieniądze tak 
dziś można to zauważyć u nas we Wronkąch i 
okolicy. gdzie tysiące ludzi pracuje nad ładowa 
niem surowego drzewa z lasów polskich na 
statki rzeczne i odsyła się to dn Niemiec. 

Ciekawe to n nas objawy. Pracy brak robot- 
pika wywozi sie masowo do Francji. a tu drze- 
wn surowe wywozi stę znów masowo do Nie- 
miec. 

Dwa tysiące robotników we Wronkach i o- 
kolicy, zatrudnia się ładowaniem drzewa gle 
onłaca się ich 30 groszy na godzinę. Są wynad- 
ki. że w okolicy Wronek robotnicy zarabiają 
nawet na dwa tygodnie 12 złotych. 

Tani materjal wywożą z Polski do Niemiec 
( tanim kosztem sił robotników polskich. W to 
im graj! 

Bólów ból, że Polska wywozi tyle zdrowych 
sił w cudze kraje. Jest to równe m choć nie 
możliwe jako przyklad — jakby hodowca raso- 
wych koni miał ich tyle, że dawałby je w po- 
życzkę do pracy innym dworom, które zni- 
pzczywszy je, przyśla z powrotem dobroczyńcy 
— by je wymienić na zdrowe. Kraj, który wy- 
yła tylu robotników zdrowych w cudze kraje 


Z Inowrocławia donoszą nam: 

Od niejakiegoś cząsu krążą po mie- 
Ście najnowsze wersje, że podobno naftę 
z filjj Tow. „Karpaty“ rozwozi żołnierz 
w konie z 4 p. a. p. przedsiębiorąc nie- 
jednokrotnie i dalsze podróże w okolicę. 
Filja poważnego Tow. „Karpaty“ repre- 
zentujaca nazewnątrz przedsiębiorstwo 
tego rodzaju, winną podobnych podej- 
rzeń unikać, angażując sobie ludzi i siły 
pociągowe prywatnie. Wojsko, ani jego 
inwentarz pociągowy, na które państwo 
ze skarbu ogółu poświęca olbrzymie su- 
my, nie powinno być użyte dla takich ce- 
łów, bo nie licuje to z jego powołaniem 


bardzo marny. i 
Obecnie dochodzi do tego bólu jeszcze ten, 


rowego, za marną opłatą sii robotników poi- 
gkich — przewozi się do Niemiee. W to Njem- 
com graj! — jeszcze raz powtarzam, 
Naprawdę. że nie umiemy być sobą. że kaś- 
dy u nas czyni co mu się podoba. Szkoda. że 


udelikatnia 
w naszej Poolsce Niem- 


34 wykorzystać, natrząsając się jeszcze x NAS: 


S. pod opieką policji. 


Żołnierz i inwentarz wojskowy na usiugach 
prywatnych. 


i odświeża cerę, Chroni twarz i ręce | 
przed pękaniem. 
HENRYM ŻAK- POZNAŃ, Fab 


Pod pręgierz! | 
(Na marginesie uroczystości kolejarskiej 
w Góaństn.) 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Artykuł ogłoszony w gazetach pol- 
skich pod powyższym nagłówkiem, na- 
pojony niezwykłą dozą zjadliwości, a o- 
bliczony tendencyjnie na zdyskredytowa: 
nie Związku Urzędników. Kolejowych na 
Rzeczpospolitą Polską w obliczu polenji 
gdańskiej i wrogiego nam w Gdańsku e 
lementu obcego, wymaga ze strony pod” 
pisanego Zarządu wyjaśnienia: 

1) Delegacja Zarządu Koła gdańskie- 
go Związku Urzędników Kolejowych, 
krocząca w pochodzie manifestacyjnym 
Polskiego Związku Kolejowców, zauwa 
żyła rzeczywiście, że wśród spacerującej 


przed wykonaniem Korkociąga, z Riewtadomyen 
przyczyn aparat spadł na ziemię, grzebiąc pilota 
w szczątkach rozbitej maszyny, 

Trugicznie zmarty pochudali s Malupełski 
urodził się w roku 1839 : był jednym s majzdol- 
AA pilotów na trpie aeroplanów „Bal- 
olla“, 


RAWICZ. (Korpns Kadetów.) Ministerstwo 
Spraw Wojskowych ostatecznie zadecydowało 0 
umieszczeniu w Rawiczu całego IIl. Korpusu 
Kadetów. Jeden korpus jest we Lwowie, drugi 
zaś w Modlinie pod Warszawą, 


p. Piotr Nowakowski z Warszawy. Krucz 
kowski odmówił udzielenia głosu, wobec 
czego powstał nowy zgiełk i hałas. Pod 


adresem socjalistów padały okrzyki:| po alejach  „samopas*  publicznoścj 
„Komuniści, bolszewicy, zdrajcy Qj | spacerował członek teraźniejszego Za: 
czyzny“! rządu Polskiego Związku Kolejowców, 


Trzech posterunkowych zaczęło wzy 
wać ponownie zebranych do spokoju- Kr. 
twierdził ciągle, że zebranie odbywa się 
tylko dla członków Z, Z. K. j 

Do głosu zgłasza się ponownie p, Piotr 
Nowakowski. P Kruczkowski znów od 
mówił udzielenia mu głosu i wezwał po 
sterunkowych do wyprowadzenia Nowa 
kowskiego ze sali. 

Wówczas jeden z posterunkowych we 
zwał Nowakowskiego, by opuścił salę. 
lecz członkowie Z. Z, P. domagali się po 
zostania N, na sali i zagrodzili wyjście 
z sali. 

W tej chwili członkowie Z, Z. P. roz 
poczęli śpiew „Boże coś Polskę“, Socja- 
liści zaczęli śpiewać ,czerwony sztandar”, 
poczem znów członkowie Z. Z P. odśpie- 
wali „Rote“ Konopnieękiej. 

Do sali wszedł kierownik komisarjatu 
miejskiego j wezwał niekolejarzy do na- 
tychmiastowego opuszczenia sali Jeden 
z posterunkowych zbliżył się do p. Nowa: 
kowskiego i zamierzał wyprowadzić go 
z sali jako zakłócającego rzekomo spo 
kój. P. Nowakowski początkowo wzbra: 
niał się opuścić salę, lecz na ponowne 
wezwanie posterunkowego opuścił salę, 
a za nim wszyscy członkowie Z. Z. P. 

Zniewoleni w ten sposób do opusz 
czenia sali członkowie Z. Z. P. udali się 
przed gmach Starostwa. Tam wybrano 
delegację z czterech członków z p. Nowa: 
kowskim na czele, która udała się do p- 
starosty Dytkiewicza z zażaleniem na po 
stępowanie policji. i 

P. starosta był ogrośinie oburzony na 
takie traktowanie członków Z. Z. P. "u 
spokoił wzburzone umysły delegatów 
i przyrzekł uczynić co należy. 

Na sali tymcząsem odbywały się ob- 
rady w obecności niespełna stu osób. 

Referaty wygłosili pp.: członek głó- 
wnego zarządu Z. Z. K. Buczak z Warsza- 
wy, Siuda z Ostrowa i Sawicki z Tczewa. 

W taki to sposób socjaliści szanują 
przekonania innych i wolę większości. 

Postępowanie policji tczewskiej wo- 
bec członków Z, Z. P., którzy przybyli na 
zebranie Z. Z. K. na wyrażne wezwanie 
zwołujących i na zebraniu dali wyraz 
swemu patrjotycznemu usposbieniu, jest 
conajmniej dziwnem. 


Nie — Radames. 


należący do składu urzędników Dyrekcji 
Kolei państw. w Gdańsku. 

2) Na zwykłem miesięcznem zebraniu 
Koła gdańskiego Związku Urzędników 
Kolejowych, prezes Koła między innemi 
zawiadomił zebranych. że Zarząd otrzy" 
mał zaproszenie do wzięcia udziału w 
manifestacyjnym pochodzie Polskiego 
Związku Kolejowców z okazji poświęce 
nia sztandaru tegoż Związku i apelował 
da zebranych, by spełnił swój obowiazek 
obywatelski jako Polacy w Gdańsku i 
wzięli udział w odnośnym pochodzie. Nar 
stępnie jednogłośnie uchwałono, by z po” 
śród Zarządu stanęła do pochodu oficjal: 
na delegacją Zwiazku Urzędników Kole 
jowych i by wszyscy członkowie dołą: 
czyli się do pochodu. Delegacja jakoteż 
członkowie Związku Urzędników Kotejor 
wych brali udział w uroczystem nabożeńr 
stwie i pochodzie. 

Podpisany Zarząd, po wyjaśnieniu 
sprawy. nie może ominąć wyrażenia swe 
go ubolewania nad rozsiewaniem niezgo- 
dy wśród Połaków tu na eksponowanym 
gruncie, gdzie zgodne współżycie i jed- 
ność powinny górować nad wszelką par- 
tyjnością. 3 


Zarząd Kola gdańskiego Z. UK 


Jankowski, przewodniczący, 
(Podajemy tylko tę część wyjaśnienia, 


która zawiera faktyczne szczegóły, ustę- 
py polemiczne skreśliliśmy. — Redakcja.) 


Studenci Poznańskiego i Pomorza- 
uchwalają... 


Korporacja akademicka Uniwersyte- 
tu Poznańskiego „Pomeranja*, zrzeszają” 
ca studentów 2 Pomorza, uchwaliła w 
dniu 3 go maja następującą rezolucję: 

„W rocznicę wiekopomnej Konstytu" 
cji 3-go Maja, my— młodzież pomorska- 
piętnując z największem oburzeniem no- 
we bezczelne roszczenia krzyżackie. pro 
testujemy enesgicznie przeciw wszelkim 
próbom rewizji granic zachodnich Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej i ślubujemy 
uroczyście, że każdej piędzi naszej ziemi 
ojczystej bronić będziemy z bronią w rę 
ku do ostatniej kropli krwi". 

„Pomeranja” 
Korporacja Studentów Uniwer 
syteta Poznańskiego. 


Tragiczny zgon małżonków. 


Z Warszawy donoszą: Wracał dą dó» 


ani godnością. Są ludzie bez pracy — tak | mu torem kolejowym na Pradze maza» 
się naogół tłumaczy powody bezrobocia, 
ale całkiem zapomina się o tem, że ta- 
kim sposobem bezrobocie się tylko zwię- 


ksza! 


ni Mierzejewski z żoną, Nie zauważyw- 
szy nadjeżdżającej lokomotywy Mierze- 
jewska wpadła pod nią. Na ratunek 
żony rzucił się Mierzejewski, ale i on 
niestety dostał się pod koła lokomoty- 
wy. Oboje małżonkowie ponieśli śmierć 
na miejscu. 


Prócz tej pokutuje jeszcze inna wer: 
sja. Znany w Inowrocławiu instytut pod 
firmą G. korzystą podobno z podobnych 
udogodnień, Twierdzenia te opiewają, ja- 
koby dana firma otrzymywała codzien- 
nie 8 konie z wyżej wymienionego pułku 
do pomocy przy zwózkach, 


Osadnictwo żydowskie w ziemi 
gostyńskiej. 


W niektórych majątkach ziemi Go» 
stynskiej zauważyć się daje liczny na- 
pływ żydów do pracy na roli. Robotni- 
cy żydowscy pracują znacznie taniej ' 
niż chrześcijańscy, Jako powód tego 
masowego przerzucenia się do zujęć-rol- 
niczych podają, że znajomość rolnictwa 
jest konieczna dla uzyskania pozwole 
nia na emizracię do Palestyny. Żydzi 
zgłaszają się do pracy grupami po 10 o- 
sób, żądając 60 groszy od osoby za dzień 
pracy. Każda grupa ma swą kucharkę 
ktora przytządza im iadło według przę- 
pisów rytualnych, 


f 


Prosimy odnośnych władz o wyja- 
śnienia. ` 


Ef 


yka perfum i kosmetyków. 


zvnier huty szklanej Sawickiego 57-let- . 
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BR N a T S 0 


odbędzie się 


ad 17. do 20. maja 1925 roku. 


Rydgoszcz, wtorek dnia 19. maja 1925 r. 


KALENDARZYK. 


Dzis we wtorek Piotra Celest, Pudencjanny. 
Jutro w środę Bernarda Seneńsk. 
Wschód słońca o godzinie 4. 1. 
Zachód słońca o godzinie 7. 52. 


pam 


DYŻURY NOCNE APTEK, 
Od poniedziąłku 18. do 22, bm. maja dyżur 
nocny: 
1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 39. 
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5. 


any 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIECGH), 
Dziś: „ligja“. 
Jutro: „Pokój do wynajęcia" — komedja. 


Program koncertów stacji radjofonicznej „P.T. 
R“ w Warszawie. 
Wtorek, 19. 5. od godziny 18.—-19, 
Koncert zespołu orkiestr. A. Adamusa . 
1) Czajkowski: Fantazja z bal. „Łabędzie 
Jezioro“. . 
2) Śpiew solowy: p. Marja Budzisżewska, art. 
op. warsz. Moniuszko: arja Halki „Gdyby 
rannem słonkiem'. Zeleńskie: „Jaśko z pod 
| Sącza”, 
3) Wałdieufel: Walce, 
4) H. Leopoldi: „Kiedy Jazzband gra“ 
, schimmy. 
5) M. Knopf: „Cnotliwa Lizeta“ — 
Komunikat P. A. T. 
Biuletyn meteorologiczny. 


w 


mma 


pieśń. 


Bibljcteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
todziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 9—14 i od 17—20 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od 
j17—20 Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 


Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12--13 nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności! otwarte co- 
dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu, | 


w. 


Zapowiedziany na dziś w kinie 
Kristal Radio-Koncert nie odbędzie 
się. Czerwony Krzyż. 


— Wyjaśnienie. W kronice pod: „Ofiary“ 
podaliśmy, że Związek Polskich Rzeźników przy 
Rzeźni Miejskiej złożył na budowę pomnika 
Sienkiewicza 42 złote, Nazwa tego związku 
brzmi nieco inaczej, a mianowicie: Związek 
Polskich Rzeźników przy Hali Miejskiej. 


Ks. Micbań Kozal. 


„naki czasu”. 


I. 

Wojna zapuściła głęboko lemiesz w 
duszy ludzkiej, przeorała ją do gruntu i 
zasiała w niej ziarno zepsucia. Obecnie 
zasiew ten wschodzi, i potwierdza się sta- 
ra prawda natury, że trudno przyjmują 
šie rośliny dobre, a zato bujnie wyrastają 
wszelkie chwasty; bo złem wojennem tak 
zachwaszczona jest dusza ludzka, że za- 
Btosowaćby się chciało do czasów na- 
szych słowa pog gańskiego Tacyta: „COr- 

ere et corrumpi saeculum vocatur“ 
(psuć i być psutym duchem czasu się na- 
zywa). Brak uczciwości, kłamstwo, obłu- 
da — to istotne „znaki czasu”, wzięły gó- 
rę nawet tam, gdzie się walczy o ideały 
najdroższe i prawdy najświętsze, bo re- 
ligijne. Okazuje się to ze sposobu, jakim 
sekty protestanckie starają się podkopać 
wiarę katolicką w szerokich warstwach 
naszego ludu w Bydgoszczy. 

Katolikiem jestem, księdzem katolie- 
kim, nienawłdziłem zawsze błędu reli 


Y RE r mi FE A O > O 


DZIEN NIK K BYDGOSKI: 


Prasa gdaúska z nieznanego Źródła 
podaje uchwałę, która miała zapaść na 
tajnem posiedzeniu Rady Ministrów w 
Warszawie, postanawiającą przeniesie- 
mie siedziby polskiej Dyrekcji Kolejowej 
z Gdańska do Bydgoszczy. S 
Wiadomość ta przedostała się w nie- 
wiadomy sposób do kół politycznych 
Wolnego Miasta i jest szeroko oma- 
wianą. 


O 


W Wniebowstąpienie dnia 21 maja, 


o godz. 1l-tej badanie lekarskie biega- 
czy w ćwiczni gimnazjum przy ulicy 


Krasińskiego, narożnik ul. Libelta. 

O godz. IŻ-tej wymarsz biegaczy z 
orkiestrą 16 pułku ułanów na czele do 
startu (Szkoła Oficerska). 

O godz. 12.30 poczatek biegu. 
Biegacze poszczególni posiadać będa 
następujace numery: 


Wilezak-Okole Sokół sw R E 
K. 6. Szkóła Oficerska . . „ 2. 
K. S. Polonja ć BK" STO: 
K. S. Szkoła Przemysł. 7 DOZĄ: 
Bielawki Sokół... « . . . „ 5. 
K. S. Astorja . SENZA GnaGć 
Bydgoszcz I Sokół AE GTA 
6i pułk piechoty . . . . „ 8. 
„Pupienica Seno, * EE 9. 


W majątku Paryż, powiat żniński, 
pracował J. Grygorewicz, Ukrainiec. 
Zakochał się beznadziejnie w pannie 
Helenie Skrobaczównie i chciał ja po- 
ślubić. 


— Roczne wąłne zebranie Towarzystwa Q- 
pieki nad Niewidomyrai odbędzie się we wtorek 
26. maja rb. o godz. 6 popoł. na salce Schroniska 
przy uL Kołłątaja 13-14. 

Porządek obrad jest następujący: 1) Zagaje- 
nie walnego zebrania. 2) Sprawozdanie z dzia- 
łalności Towarzystwa za czas od 1.1. — 31.12. 
1924 r. 3) Sprawozdanie skarbnika i Komisji Re 
wizyjnej. 4) Udzielenie pokwitowania skarbni- 
kowi. 5) Wybór dwóch nowych członków zarzą- 
du. 6) Zatwierdzenie budżetu na r. 1925. 7) Zmia- 
na 8 4. statutu Towarzystwa. 8) Załatwienie 
wniosków przesłanych przed walnęm zebraniem 
na ręce zarządu Towarzystwa. 9) Wnioski bez 
uchwał. Przy nieobecności przewidzianej stata- 
tem ilości członków, odbędzie się w tym samym 
dniu na tem samem miejscu 3 min. później dru- 
gie zebranie, bez względu na ilość obecnych 
członków będzie decydujące. 


— Ujęte: 4 kobiety, 1 osobę za włóczęgostwo. 


— Zgubiono... Na ulicy Sienkiewicza w dniu 
18. V. pomiędzy godz. 9—10 rano zgubiono to- 
rębkę ręczną, szarą, należącą do p. Wesołow- 
skiej, (Kaszubska 30). Uczeiwego znalazcę pro- 
si się o oddanie w naszej redakcji, w komisar- 


czucie i litość z błądzącymi. Nigdy bo- 
wiem nie mogłem uwierzyć, że mó głby 
kto mimo lepszej wiedzy od prawdy się 
oddalać. Sądziłem, że prawda na każdą. 
duszę taki urok wywiera, że człowiek 
poddać jej się musi. Obecnie przedsta- 
wię dowody, że może być inaczej. Lu- 
dzie, o których mówić będę, chociaż wie- 
dzą, że są na błędnej drodze, mają. śmia- 
łość fałszywe poglądy swoje innym na- 
rzucać. Kryją się oni pod nazwą stowa- 
rzyszenia „Poliglot“ w naszem mieście. 
Po ulicach rozdają swoje pisma młodzie- 
ży, zapraszają na swoje zebrania, do do- 
mów prywatnych się wciskają i rzekomo 
na dobre cele, ba nawet „na misje“ sprze- 
dają, ostatecznie bezpłatnie ofiarują bro- 
szury ulotne, czasopisma, książeczki z Pi- 
smem św. Dowiedziałem się o tem w gim- 
nazjum i ze względu na stwierdzone liez- 
ne wypadki tej propagandy heretyckiej, 
przyszedłem do przekonania, że nie moż- 
na zadowolić się załatwieniem sprawy w 
murach szkolnych, ale trzeba to poru- 
szyć publicznie, aby wczas ostrzec lud 
przed niebezpieczeństwem. Z obszerniej- 


środe, be aja 1wa r. 


0 przeniesienie dyrekcji kolejowej 
gdańskiej do Bydgoszczy. 


Program 
biegu ulicznego „Dziennika Bydgoskiego". 


Krwawy pr porachunek z | Z narzeczoną. 


Ukrainiec Gregorewicz zabija swoją ofiarą, poczem sam odbiera 
sobie życie. 


gijnego, ale w sercu odczuwałeni SPÓR 


szej literatury omówię „Znaki czasu” X1 


jacie, albo też wreszcie O. koiak „ke mea 


Wzmacniajmy ciało, ata! 
duch był zdrowy? 


| Otwarcie kolonii feryjnych dla dzieci 
w Jastrzębiu. — Bardzo ciekawe spras 
wozdamie. i 


Odbyło się ono wczoraj. Kolejka na 
ta uroczystość dostarczyła extracugu i 
i dwóch salonek. Więc była pycha. Sas 
łonki napełniły się dziwnego rodzaju 
gośćmi. 
sięciu lat, bladych, anemicznych, 
czuciem dumy rozsiadły się w tych wam 
zgonach. Bodaj na krótko przestały być 
| proletarjuszkami, a zażywają iście bur- 
| żujskich wygód. Extracug, salonka, 
| letnisko, ziełeń, świeże powietrze, ka= 
kao, chleb z masłem . .. Ich zawrotna 
marzenia zamieniają się w rzeczywi. 
stość! Dobrym jest Pan Bóg na niebie 
|a ksiądz Putz jego łask niezmierzonych 


Wiadomość ta zaniepokoiła również 
poważnie urzędników Niemców, pracu- 
jących w Dyrekcji polskiej, ponieważ w ? 
ten sposób zostanie przesądzone utrace- 
nie przez nich posad. 

Niewatpliwie wiadomość o prze- 
niesieniu dyrekcji gdańskiej do Bydgo- 
szczy opiera się na prawdzie. Jak naj- 


szybszej decyzji w tej mierze tylko przy- 
eraa oA 


A a A EN a >an 

Harcerski Klub Sport. , . „12. |. Zajeżdżamy. Ciche do tei chv iiio 
Szwederowo Sokół „ 18. |siedle zawrzało życiem. Dziewczęta z 
K. S. Naprzód .. »« » . « „ik piskiem rozlatują się po sypialni i ja- 
Fordon Śokół sdi; „ 15. dalni, walcząc o łóżka, o garnuszki i a 
Z. S. Liceum Handi. . . . „16. jto wszystko, co do wielkopańskich wy- 


gód należy. X. Putz, jak dobry amfi- 
| trion, także biega z miejsca na miejsce, 
badając, czy wszystko dobrze przygoto- 
wane, czy dzieci będa miały wygodę. 
Redaktorowa Teskowa udaje się na wis 
zytację kuchni (taka dama i ciagnie ja 
do garnków!), a red. Teska i dyr. La- 


Bieg 800--400--200--100 m. budzi 
wieikie zainteresowanie, gdyż stana do 
niego najlepsze jednostki klubów woj- i 
skowych jak i cywilnych. 

Ubiegłego roku stanęło tylko 8 dru- 
żyn. 


Nagrody beda wystawione w oknie | pendziński zasiadają w ogrodzie i roz- 
wystawowem p. Kemłeina (Pl. Teatral- | poczynająa zaraz wielka poliiykę. Redi 
ny). } | Teska opowiada, że Niemcy aż z Przy» 

Start: Szkoła Oficerska. z łęki zaprosili go, aby przyjechał da 


Meta: Plac Wolności. 
| Franciszek zza Pow kierown. biegu. 


nich i wygłosił im po niemiecku pres 
lekcję o znaczeniu Konstytucji 3-go Ma» 
| ja. Niechby jaki polityczny Jules Ver. 
ne przed 10 laty postawił podobny hor 
| roskop! Albo cuchthaus albo Owih- 
ska 4 i 

Przychodzi X. Putz, zdyszany, ale 
kontent okrutnie. Dziewczęta (powia< 
| da) mizerne, niedożywione, ale w Bogu 
i w dobrych ludziach nadzieja, że przyja 
czony Grygorewicz zabija swoja narze- | đa do siebie. Jutro będzie się je ważyć. 
czoną wystrzałem z rewolwera, poczem | Tamtego roku maleństwa poprzybiera” 
sam odbiera. sobie życie: |ly przez 4 tygodnie nawet po 16 funtów: 
i (Cud, ale kapłańskiemu słowu trzeba 
$wierzyć!) Utrzymanie dziecka. kosztułe 
2 zł. dziennie. Na najbliższe 4 tygodnie; 
powiada X. Putz, mam jeszcze fundus 
sze. Ale co będzie dalej! co będzie da: 
lej? W czerwcu trzeba znów przywieść 
50 chłopczysków. A ci jedza jak smokii 

Tak lamentował ten dobry kapłan i 
A ja mu podałem taki 


Gdy Helena odmówiła mu, zrozpa- 


'— Kradzieże. Przy ul. Poraorskiej 36. skra- 
dziono bieliznę Marcinowi ~ Ołiwkowskiemu, 
przez wybicie szyby w pralni. Szkoda wynosi ; 
200 zł. Dalej, restaurator Cieśliński z Prądów 
zgłosił kradzież likieru, cygar i czekołady Z) 
niedzieli na poniedziałek. 4 
| opiekun dzieci. 
— Ostrzega się przed Śmiałym i wyrafina: | projekt: 
wanym oszustem Alojzym Górskim. Popełnia 
on oszustwa, sprzedając ziemiopłody, a dając — Zamów ksiądz pr oboszcz znów. 


wzamian inny, pośłedni towar i fałszując wek-| eXtracug i salonkę. I przywieź ksiądz 
sle. A więc, ostrożnie z tym panem! ido Jastrzębia dyrektorów bankowych, 
fabrykantów, kapitalistów wielkich 
= „Świat i półówiatek", jedwab i łachmany, | przemysłowców i innych  lewiatanów. 
bogactwo i nudy, ubóstwo i ambicja ubogiego | Niech przez pół godziny patrzą na tę ra 
setki A U T małżeńskie, Zaz- dość, na to szczęście tych bi ednych, choż 
rość, oto treść obrazu pod powyższym tytułem | 
który ukaże się dziś pierwszy raz na ekranie ki. | rych i wymizerowanych istotek. A po- 
na Kristal. Sześć aktów dramatu, wprost z ży-| tem chciałbym widzieć tego, który swej 
cia wielkiego miasta wziętego, wstrząsa prawdą | Kiesy nie otworzy jak wrota, aby wspo- 
módz to piękne, szlachetne dzieło księ- 
dza proboszcza! 


i zajmuje scenami w których prym wiodą Szyn-| 
cel, Mary Kid i inni znani aktorzy filmowi. 


Wyjazd wojewody Wachowiaka. 


+ Jak się dowiadujemy w ub. sobotę dniaj 
16. b. m. wojewoda Wachowiak wyjechał | 


iboziiik; nr. 3 — 1925 r., oraz za er 
według św. Jana'. 

„Znaki czasu“ bardzo niewinnie się 
przedstawiają dla nieświadomego kato- 
lika, bo tylko raz mimochodem wspo- 
minają o „błądzących katolickich Ojcach 
Kościoła”, zato wyraźnie zaczepiają pro- 
testantów. A poprostu za serce chwytają 
słowami takiemi jak: „Jeśli Bóg nam nie 
da w yjaśnienia, zostaniemy w ciemności. 
Bez jego słowa jesteśmy jak okręt bez 
steru i kompasu i nie wiemy, dokąd zdą- 
żamy. Z chciwością czytamy (sc. Pismo 
św.) nie poto, aby jakiś punkt wyjaśnić, 
nie aby popierać jakiś pogląd, Nie chce- 
my dowiedzieć się prawdy, chcemy zna- 
leźć światło żywota, życie poza grobem“. 


Za i t. d. 1), be GE mi o 18, 
by wykazać brak prawdomówneści i wy* 
raźną przewrotność sekciarzy i zedrzeć 
z nich owczą skórę. 

Naukę „Znaków czasu“ 
następującem streszczeniu: 

i) Człowiek ma wprawdzie duszę, ale 
duszy nie należy pojmować jako coś od: 
rębnego od ciała i samodzielnego. lecz to 
nic innego, tylko „ciało żyjące". 

2) Dusza ludzka taką samą jest, jak 
dusza zwierzęca. Skutkiem tego dusza 
razem z ciałem zginąć musi i w śmierci 
traci wszelką świadomość. 


ująłbym w 


zyczna to piekło. Innego piekła niema. ` 


4) Sprawiedliwi od śmierci wybawie* 


(str. 4). Poprawniej co do treści i sam | ni będą, nie rychlej jednak, jak na ostat 
papież nie mógłby się wyrazić. Ale z| tecznym sądzie Bożym przy końcu 
przykrością stwierdzić trzeba, że to| świata. 


Na wszystko przytacza się cytaty Pi» 
sma Św., raz po raz bierze się do pomocy 
i „Światło nauki“, aby wywołać wraże 
nie, że całość oparta jest na prawdzie, 
Ale tej prawdy za Diogenesem iz lampą 
w ręku u nich się nie doszukamy. pa 

rzejrzystości stosownie do czterech je 


dów damy iedź w. śrch puskta 


nre A 


kłamstwo. Piękne słowa, to urocza skó- 
ra, z której wyziera wilk drapieżny, rzu- 
cający się chciwie na prawdy Boże. Zu- 
pełnie jasno okazuje się to zwłaszcza w 
artykułach o duszy, a jest ich aż sześć. 
Dlatego te artykuły tylko omówię, a po” 
minę inne błędy (np. zaczepkę o cześć 
abrazów, o święceniu niedzieli, o 
/ 


50 dziewczątek poniżej dzie« | 
Z Us 


3) Zatracenie świadomości, śmierć fH 
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 amaniu zowiącem się „chrześcijańskiem'" 


A o dość wczesnem odnowieniu 

przedpłaty za „BDziennik Byd- 
goski“ w czasie od 15-g0 do 
25-50 maja na miesiąc czerwiec 
Przedpłatę przyjmują wszystkie 
urzędy i Sapay pocztowe a tak- 
że na prośbę listowi, którym na- 
leży wręczyć wypełnioną już 
kartę, zamieszczoną w gazecie, 
Przedpł. miesięczna wynosi 2,35 zł. 
W ajencjach i ekspedycji pre- 
numerata wynosi 2 (dwa) zł. 
miesięcznie. =- - 


r 


Po uroczystościach ku czci 
Belesżawa Chrobrego. 


Dyrektorom miejscowych szkół, oraz 
Prezesom tych towarzystw, które wzięły udział 
w uroczystościach Bolesława Chrobrego, wyra- 
żam gorące podziękowanie za poparcie tej ak- 


p.P. 


cji i uświetnienie tem samem wspomnienia 
wielkiego twórcy naszego Państwa, tembardziej. 
te dzieło Chrobrego przybiera dziś, po upływie 
0. stuleci, cechy, żywej aktuałności. 

Młodzieży zaś wyrażam żywe uznanie za 
okazanie wybitnej sprawności w marszu i de- 
filadzie przed południem. a w Skokach i bie- 
gach po południu, 

Podkreślam również, iż wogółe w igrzyskach 
sportowych osiągnęła młodzież bardzo poważne 
wyniki. 

Niech me słowa pochwały będą dla Was 
droga młodzieży pobudką do rozwijania sie w 
myśl szlachetnej maksymy wieszcza: — aby 
z Was był naród dzielny, Bogu wierny i dobry 
na blizny. AS 

„... Komendant garnizonu: 
` (~) Thommóe, gen. bryg. 


m 
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D miejską qospodarke ogrodowa. 


' Tak wiadomo. Rada Miejska w  Kudżecia 
swym przewidziała sumę 100 tvs. zł, wyraźnie 
sło tysięcy złotych na gospodarkę ogrodową 
miasta. Czynem tym stwierdzili nasi ojcowie 
miasta, jak bardzo upiększenie zielenią, a przez 
to podniesienie uroku i sławy iednego z nainię- 
niejszych miast Rzeczvposnoliłaf t. 1. Rvdgo» 
iszcezy — leży im na sercu. I „Dziennik Ryde." 
zaraz po uchwaleniu tej sumy przyklasnał tym 
poczynaniom. Korzystając z wycieczki, która w 
ub. tygodniu zorganizował dyrektor ogrodów 
miejskich p. Gintzel mieliśmy snosobność skn. 
rzystać z iego łaskawego zanreszenia i przyj- 
rzeć sie tej sospodarce ogrodowej na miejscen. 

Stwierdzić należy, iż naczelny kierownik 
dyr. Gintzel wkłada tu wiele pracy i odznacza 
się dużą ruehliwością. . 

Najdodatniej przedstawiają się zadrzewienia 
ulic i niektóre, szcezgólnie tam, gdzie jest pię- 
kna jarzębina są wprost niękne, j. n. p. m. 
20. Stycznia, Do starego zadrzewienia w tym ro- 
ku dosańzeno około 658 drzew 1 około 3090 
krzewów. 

Dużo pracy i pieczołowitości wkłada dyr. 
Gintzel w prowadzeniu szkółek, których mamy 
kilka. Niektóre mateczniki. j. n. p. gatunki ró- 
nych drzew przedstawiają, się weale dobrze. 

Ogrodnictwo zależy tylko i wyłącznie Od na- 
czelnego kierownictwa. W tej dziedzinie przede- 
wszystkiem sama pracowitość nie wystarcza; 
jeżeli niema należytej pomysłowości i gustu 
w tym kierunku, to i owoc pracy ogrodników 
będzie bardzo nikły. Właśnie brak tej pomysło- 
wośći znajdujemy jednak w pracach dyr. Gin- 
tza, Nie jest on artystą w swoim zawodzie i 


Zaprzeczenie duszy ludzkiej we wy” 


jest właściwie zagadką nierozwiązalną. 
Wierzyć się nie chce, że ludzie mający 
pretensje być „chrześcijanami' są mate- 

- rjalistami z krwi i kości. A jednak tak 
jest u sekciarzy ze „Znaków czasów“. 
Dusza u nich to „funkcje mózgu“ (str. 9) 
zgodnie z powaga ich „teologa i uczone- 
F 


Można było takie brednie pisać z ja 
kiem takiem powodzeniem może jeszcze 
20 lat wstecz. Dzłś zapatrywanie i po- 
glądy te budzą pośmiech i politowanie. 


[Einleitung in die Philosophie“, gdzie pi- 
sze, że 


‘wlasciwie funkcją ciała, podobny jest do 


(że | Eys i każde zdanie prąytoozyćby 
| 4. Samo stworzenie Co WSDA: 


DZIENNIK 
jako ogrodnik nie odznacza się twórczością, 
wskutek tego cała gospodarka idzie po ltnji naj- 
mniejszego oporu. f 

Każdy laik to spostrzeże: obejdźmy wszyst- 
kie skwery, kwietniki miejskie, nie zaglądając 
broń Boże na przedmieścia, wszędzie widzimy 
jedno —- szablwu. Dotychczas nasze skwery i 
kwietniki w parkach i ogrodach, to duży, cięż- 
ki. pośrodku czworokątny trawnik, po bokach 
szpaler kwiatowy, i to wszystko; i to eała pomy- 
słowość; i tak jest wszędzie. 


io czem było mówić. 


Tydzień Czerwonego Krzyża. 


Że dyr. Gintzel niema ambicji ogrodnika tak 
dużego i pięknego miasta, świadczy o tem jego 
powiedzenie: gdyśmy się spytali, co zamierza 
na przyszłość, jakie są jego plany, ezy Bydgoszcz 
wogóle zdobędzie się np. na jakiś park piękny, 
choćby w rodzaju uroczego parku małego Ino- 
wrocławia, — odpowiedział -- parku zakładać 
nie zamierzamy, mamy w pobliżu lasy, jak 
Rynkowo, I to nam wystarczy. 

Oczywiście na tem rozmowa się urwała, bo 


Koncert w ogrodzie po południu. — Wieczorem Kabaret artystyczny 
w Resursie Kupieckiej w czwartek dn. 21. b. m. 


Jak to już poprzednio ogłoszonem 
było, Tydzień Czerwonego Krzyża trwa 
od 17-—238 bm. 

Komitet Bydgoski chcąc, aby ty- 
dzień ten dał możliwie najwięcej korzy- 
ści, starał się program tygodnia u- 
rozmajcić. 

W tym celu we czwartek, 21 bm, w 
dzień Wniebowstąpienia Pańskiego, od- 
będzie się popoł. od ogdz. 4—7 koncert 
orkiestry wajskowej z występami chó- 
rów śpiewaczych. 

Od godz. 8-mej do 9-tej koncert w 
sali, a o 9.15 kabaret artystyczny arty- 
stów Teatru Miejskiego. 

__ Występują. pierwszorzędne siły z ar- 
tystycznie urozmaiconem programem. 

W programie kabaretu wezmą u- 


dział: 
p. Stefan Morozowicz, jako confe- 
rencier; 


p. Wilkoszewska z pięknym reper- 
tuarem piosenek ludowych i romansów 
cygańskich; 

p. Bronisław Dziedzicki, odśpiewa 
arje z opery „Onegin* i kilka innych 
pięknych pieśni; 


p. Pol, artysta teatrów warszaw- 
skich -—— monologi komiczne; 

p. Natalja Morozowiczowa z p. Stefa- 
nem Morozowiczem, nadzwyczajne 
niespodzianki, nowy repertuar, jeszcze 
w Bydgoszczy niewidziany; 

p. Mitkówna — obrazek chorego; 

p. Stefan Morozowicz na zakończe- 
nie z najnowszym własnym repertua- 
rem. 

Po ukończonym kabarecie tańce. 

Wstęp na kabaret 2 złote, kabaret i 
tańce 3 złote. 

Ponieważ w kabarecie biora udział 
znani i lubiani przez społeczeństwo 
bydgoskie artyści, nie trzeba więc zacheę 
caé do przybycia. Zważywszy, że cel, 
na jaki kabaret ten urządza się, zwa- 
żywszy. że bilety wstępu są. minimalne, 
a program bogaty, wierzymy. że sala 
Resursy Kupieckiej będzie zapełniona 
po brzegi. 

Czerwony Krzyż jest dla wszystkich! 

Badźcież " wszyscy z Czerwonem 
Krzyżem! i 

Pokażcie to we czwartek! 
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. {Wieczór muzyki I śpiewu. 


Tak przeważnie bywa: za ogół pracują jed- 
nostki, które przez swój zmysł organizacyjny 
talent i przez ruchłiwość szczególną, stwarzają 
w swoich środowiskąch czyn, tętno życia. 

Takim organizatorem — działaczem na grun- 
cie bydgoskim, znanym już dobrze ogółowi jest 
niewątpliwie ks. dyr. Filipiak. Jego to staraniem 
odbył się w ubiegły czwartek w Strzelnicy kon- 
cert muzyczno-wokalny uczniów Seminarjum 
męskiego w Bydgoszczy. Jako artystyczny kie- 
rownikE wieczoru wystąpił prof. Urbanyi. 

Musimy z góry stwierdzić, że koncert udał 
się w zupełności. Dopisała publiczność, dopisa- 
li również liczni wykonawcy dość obszernego 
pregramu, bo zawierającego 14. numerów. 

„Marsz weselny“ Mendelsohn-Bartholdy'ego 
jak i dalsze utwory muzyczne w wykonaniu 
pełnej orkiestry wypadły ku ogólnemu zado- 
woleniu. Trzeba zaznaczyć, że podjęto dość cięż- 
kie zadanie: grano utwory poważne, jak np. 
„Tancred“ Rossiniego, lub polonez elegijny, na 
86 skrzypiec, Noskowskiego. 

Z solowych wokalnych występów zasługuje 
na uwagę tylko występ p. Ratajczaka, który 
rozporządza choć nie wielkim, ale dobrze 
brzmiącym basem; zresztą dość umiejętnie wła- 
da głosem. 

Szczęśliwym pomysłem było wprowadzenie 
całych grup dzieci, które przesuwały się przez 
estradę, jak w kalejdoskopie z miłą pieśnią na- 
szą na ustach. Należy się uznanie młodocianej 
śpiewaczce. ucz. Kaczyńskiej, która śpiewając 
„Sieroty“ wywiązała się ze swego solo-soprano- 
wego zadania zupełnie dobrze. Deklamacja Pło- 
sewskiej wywołała burzę niemilknących okła- 
sków, snać trafiła w sentyment publiczności de- 


dy człowieka z mułu ziemi i natchnął w 
oblicze jego dech żywota“. (Gen. 2, 7). 
Odrębność duszy od ciała jest tu tak ja- 
sna, że nie wymaże jej wykrętne tłuma- 
czenie sekciarzy o tchu żywota jako ja- 
kiejś nieokreślonej sile życiowej. Ten 
dech żywota, ta „siła Boża“ to właśnie 
„dusza. Czucie, chcenie, myślenie to jej 
funkcje, a nie funkcje mózgu. Mózg pój: 
dzie do ziemi, a dusza stanie przed Bo- 
giem, jak mówi Pismo św.: „I wróci się 
proch do ziemi swej, z której był, a duch 
wróci do Boga który go dał“. (Kazn. 12, 
7). Czyż można jeszcze jaśniej duszę od 
ciała odróżnić? 

Ostatnie miejsce Pisma św. zbija za- 
razem twierdzenie, jakoby dusza na wzór 
życia zwierzęcego zginąć miała w chwili 
śmierci ciała. Nie można ukryć, że spo- 
sób argumentowaniaą sekciarzy co do te- 
go punktu szczególnie oburza; bo obli- 
czony jest na efekt, a liczy na brak teo- 
logicznego wykształcenia w szerokich 
masach ludu. Proszę poczytać, co piszą 
aż na trzech miejscach niemal zaw- 
sze w tych samych słowach: 'aktem 
| jest, że Pismo Święte nie nie mówi o du* 
„Szy, nieśmiertelnej. Eho 


ciaż słowo „du 


klamując o przywiązaniu Polaka do swej ziemi 
i chaty rodzinnej. i 
Bardzo poważnie zaprezentował się grą 
skrzypcową p. Pawłowski, któremu w miarę 
dalszych prac można wróżyć piękną przyszłość. 
Dodatnio wypadły produkcje chóru miesza- 
nego, zaś co do chóru męskiego, to ze względu 
na brak tenorów zespół ten na występy publicz- 
ne się nie nadaje. Akompanjament spoczywał 
w ręku p. Eichstaedta, i p. M. Ratajszaka, 
Na przedstawieniu było bardzo dużo osób 
z inteligencji naszego miasta i duchowieństwa 
z prez. dr. Śliwińskim na czele. Całość wypadła 
ku ogólnemu zadowoleniu. zastępca. 
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Błogosławieństwo dla fundatorów 
kościołka w Siernieczku. 


Ks. Biskup Laubitz, nie mosac oso- 
biście przybyć na poświęcenie kościółka 
udzielił błogosławieństwa  następuja- 
cem pismem: 

Ukończonemu zbożnemu dziełu, bę- 
dacemu dowodem pobożności i ofiarno- 
ści parafjan niech Pan Bóg błogosławi. 
Z swej strony udzielam ze szczerego 
serca wszystkim, którzy do wybudowa- 
nia i zaopatrzenia kościoła w Sierniecz- 
ku się przyczynili, pasterskiego blogo- 
sławieństwa w Imie Ojca ł i Syna ti 
Ducha św. t Amen. 


ý Antoni baubitz, 
Biskup Sufiragan gnieźnieński. 


sza“ więcej niż sto razy powtarza się w 
Biblji to, jednak nigdzie nie czytamy 
„dusza nieśmiertelna. Nigdzie też nie 
znajdziemy w Biblji wyrażenia „duch 
nieśmiertelny“, pomimo, że słowo duch 
sto razy się powtarza“. 

Tak piszą dosłownie. 

Tego nie można inaczej nazwać, jak 
tylko przewrotnością, Przypuśćmy, że 
istotnie nie mówiłby Bóg bezpośrednio o 
nieśmiertelności duszy, to czy pośrednio 
tej prawdy ustawicznie nie podkreśla. 
Poczytajmy, co P. Jezus mówi u św. Ma- 
teusza: „Nie bójcie się tego, którzy i du- 
szę i ciało może zatracić do piekła”. (Mat. 
10, 28). Jeśli ludzie mogą zabić ciało, a 
duszy zabić nie zdołają, to czyż stąd nie 
wynika, że dusza mieć musi niezależne 
od ciała, samodzielne i wieczne życie? 
A takich i podobnych miejsc jest mnó- 
stwo całe. Pozatem nieprawdą jest, ja- 
koby nauka o nieśmiertelności duszy w 
Piśmie św. wprost wyrażoną nie była, 
lecz od „szatana pochodziła”. (Ar. str. 11). 
Takie powiedzenie jest już bluźnier- 
stwem wyraźnem, Przypowieść o złym 

a dobrym Łazarzu może sprawę 
najlepiej wyświetlić, Opisana ona jest 


12466) (—3 M Jasiewicz, przewodniczący. 


— Podarki I pamiątki dla dziatwy 
przystępującej do pierwszej Komun/fi św. 
poleca jeden z nastarszych składów ze- 
garmistrowskich i jubilerękich p. Henry- 
ka Kaszubowskiego, Dluga 29, gdzie mo 
żna znaleźć wielki wybór biżuterji sto- 
sownej i dewocjonalje srebrne, alpako* 
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ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 


Przetarg 
ma roboty budowiane. 


Kierownictwo Rejonu Inżynierj! I Sa- 
perów w Toruniu ogiasza na dzień 
8 czerwca 1925 r. przetarę nieograniczony 
na remont główny bud. nr. ew. 1150 i 1152 
w kosz. 59 p p. w Inowrocławiu i bud, nr. 
ew. 456, 462 w szpitalu przy ul. Koszarowej 
w Toruniu. 

Warunki przetargowe ogłoszone zostaną 
w najbliższym numerze Polski Zbrojnej 
w Warszawie, oraz wywieszone na tablicy 
ogłoszeń Kier. Rej. Inż. i Sap. w Toruniu, 
magistratów miast Torunia, Inowrocławia 
i Bydgoszczy. (12460 

Kierownik Rejonu Inż. I Sap. 


Wołodkowicz, Inżynier-mejor. 
L. dz. 4161/26 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


„Rolnika” Spółóz. Roln. Handl, z odp. W Trzecewcu 


odbędzie się dnia 3 czerwca 1925 r. o go- 
dzinie 5 po południu w sail p. Ostrow- 
skiego w Trzecitewcu pow. Bydgoszcz, 
stacja kolejowa Kotomierz. (12408 
PORZĄDEK OBRAD: 


1. Zagajenie. ; 

2. Zmiana par. 1 statutu Spółdz. (siedziba — 
firma) 

3. Zmiana par. 9, 10 i 11 stat. Spółdz. (wy- 
sokość udziału i odpowiedz.) 

4. Zmiana par. 30 statutu Spółdzielni, 

5. Wolne wnioski. 


Trzeciewiec dnia 16. 5. 1925 r. 
Rada Nadzorcza: Zychilński, prezes. 


Nadzyyczajne Walne Zoronadzenie 


członków Spółdz. Surowców Malarzy i Lakierników 


z ogr. odp. w Bydgoszczy 
odbędz e s'ę dnia 25 mała 1325 o kodzinie 2 no 
nołudniu w lokalu „MARMONJA przy ulicy 
Marcinkowskiego nr. 1, (pierwszy dom od ulicy 
Dworcowej). 
PORZĄDEK OBRAD: 


1. Zasajenie i wybór przewodniczącego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
S»rawozdanie ogólne Zarządu z czynności 
w robu biezącym. 
Zmiana statutu w $ 22, 35, 41, 45 i BO. 
Sprawa rozszerzenia Spółdzielni. 
, Powiększenie ka atału obrotowego Śoół- 
dz elni. 
Uzuvełniające wvbory w Radzie Nadzorczej 
P siedzenie Rady Nidzorczej i ogłoszenię 
wyboru nowego zarządu. j 
Wome giosv. 
Bydgoszcz, dnia 15 maja 1925 r. 
Rada Nadzorcza : 


8. 


u św. Łukasza, rozdz. 16, w. 22, oddana 

plastycznie. Boski Zbawiciel umyślnie ją 

tak jasno i przystępnie ujął, abyśmy po 

znali prawdę o naszej przyszłości poza 

grobowej. A mówi P. Jezus wyraźnie, 
że bogacz za swe występne, hulaszcze ży” 
cie bezpośrednio po śmierci „pogrzebion 
jest w piekle“, a Łazarz, co za życia w 
poniewierce był, a Bogu wiernym pozo 
stał, „przeniesion był od aniołów na łone 
Abrahamowe'. Czyż autorowie artyku: 
łów w „Znakach czasu“ tego naprawdę 
jeszcze mie czytali, a jeśli czytali, jak 
śmią czytelników tumanić? Niech nit 

sądzą, że zasypię nam oczy piaskiem, od 

wołując się na miejsca Pisma św., gdziń 
mowa o tem, że umarli o niczem nie wie 
dzą, że miłość ich, zazdrość, nienawiśł 
już zginęła (cytują np. psalm 115 (nas? 
113), psalm 146 (nasz 145) i Kazn. 9). Wie 
my bowiem dobrze, że mężowie święci w 
przytoczonych i podobnych słowach pra 
gnęli ludziom przypomnieć prawdę, że 
człowiek wszystko, co ziemskie w chwik 
śmierci zostawić musi i nic na tamten 
świat ze sobą nie zabierze, Więc cytaty. 
takie zamiast naukę naszą obalić, jeszez 

ją utwierdzają, p "Dok, nask 
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W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Strzelnicy plenarne posiedzenie Giównege Za- 
radiu Zwiąchu Niższych Urzędników Poczt, 
Teiofunów | Telogrulów, na które przybyli 
przedstawiciele okręgów poznańskiego i gór- 
nośląskiegu. 

Porządek obrad był bardzo obszerny. Zebra- 
nie w śmiało nerwać można przeglądem włas- 
nych si Ba tet rzeczy wiście, rzeczowe sprawo- 
zdania dały ogólne pojęcie a raczej stwierdze- 
nie. że nowa organizacją pocziowców rozrasta 
się | tworzyć zaczyna silne kadry, które będą u- 
miały wywalczyć sobie stanowisko godne urzę- 
dnika państwowego. ( 

Taki stan rzeczy nie podoba się szczególnie 
Związkowi Pracowników Poczt, Telegrafów j 
Telefonów, Wie on dobrze, że jeżeli wszyscy 
niżsi pocztowcy zostaną zorganizowani w swym 
związku to niezawodnie uhędzie mu kilka ty 
sięcy członków i zarazem tyleż tysięcy złotych, 
Od każdegć członka Ściagane po 1 złotym za- 
raz przy wypłacaniu pensji, to też nic dziwne» 
go, że taka ogromna strata, możę ten związek 
wprowadzić w chorobę suchotniczą. I widocz- 
nie coś zlego się tam dzieje. bo prezes okręgowy 
p. Gramek przybył na to posiedzenie, chcąc ni- 
by to porozumieć się w sprawie podtrzymania 
„kierolda Pocztowego.” ; 

Niestety jednak p. Gramka przeproszono de- 
likatnie, że toku obrad przerywać nię można. 
Po chwili gdy salę opuścił, zebrani zgodzili się, 
aby p. G. przybył o godzinie 4-tej popołudniu. 

Nłeprzewidziana krótka debata o nieporzą- 
danym gościu. nie przeszkodziła rozpoczęcia 
właściwego porządku obrad. 

Prezes okręgowy p. Szule zagaił posiedzennie 
powitał p. posła Bigońskiego. przedstawiciela 
red. „Dziennika Bydg.“ p. Kobierskiewo i przy- 
byłych członków oraz odczytał porządek, w ja- 
kim odbyły się obrady. Protokół z ostatniego 
plenarnego posiedzenia odczytał sekretarz p. 
Stanistawski. 

Sprawozdąnię z dotycheząsowej działalności 
zdał přezea p. Szułe, Wovnika z niego, że zarząd 
zapohiegł trzem przesiedleniom koła pozamiej- 
scowe rozwijają się bardzo dobrze. niższych u- 
rzedników gpoertowych lepiej troszeczkę się 
traktuje przez Dyrekeją Poczt | nawet uwzględ- 
nia niektóre sprawy. Jednem słowem wszystko 
postępuje dobrą drogą. 

Następnie odczyta! list, w którym stwierdza 
ortędowo Klub Chrześc. Dom., że p .poseł Bi- 
goński jest specjalnie wyznaczony dla spraw 
niższych pocztowców. 

Obszerny relerat p. posła Bigońskiego, który 
wyjaśnił szczegółowo, w jaki niegodny sposób 
Zw. Prac P.T. | T. przez swych zaufanych me- 
żów. podliopuje autorytet u władz tej nowej or- 
ganizącji. 

Nad referatem wyłoniła się obszerna dysku- 
aja. w której zabierali glos pp.: Pudeweki z To- 
runia, Kiszka | Czyżewski z Poznania. Mouzier 


Kronika lotnicza 


Czy Polska wyrabia baiany woj- 
skowe? Powstal w roku bieżącym w Ja- 
błonnie pod Warszawą Centralny Zakład 
Balonówy dla wytwarzania różnego rodzaju 
balonów dla celów wojskowych i aporto- 
wych. Po uzyskaniu odpowiedniej koncesji 
udzielonej bezinteresownie przez francuzów. 
zbudowano pierwszy obserwacyjny balon 
na uwięzi typu „Caquot K“ o pojemność 
1010 m. sześciennych. Balon ten wyko- 
nano wyłącznie własnemi słami używając 
do tego specjalnych maszyn do krajania 
i szycia powiok balonowych z tkanin prze- 
gumowanych posiadających cechy wielkiej 
wytrzymałości, lekkości i nie, rzenikliwości 
Budowa tego balonu nie różni się w za 
sadzie w niezem od francuskiej — a proba 
jego odbędzie się w dnach najbliższych 

Tak więc zwolna rozwija się przemysł 
lotniczo-balonowy w Polsee. Uczymy sę 
od obcych. W pracy nad opanowaniem 
powietrza nio wolno nam ustąwać ani na 
chwilę. Pomnażajmy szeregi L O. P. P.! 


Otwarcie cywilnej szkoly pilotów 
w Warszawie. W Warszawie otwartą 
będzie w tych dniach szkołą eywilnych 
pilotów. Kurs ma trwać 4 miesiące i sk ada 
się z dwóch części: teoretycznej w szkole 
Wawelberga i praktycznej na lotnisku. 
w okolicy Bielan. . Pizyjmuje się kandy- 
datów w wieku od 18 do 82 lat, z wy- 
kształceniem conajmniej ezteroklasowem 
szkoiy średniej. Na kurs będzie przy- 
jeętych tylko 50 uczniów. Opłata za naukę 
na kursie wynosi po 3°00 zł. 

Interesującą jest rzeczą, że kandydatów 
zglasza Się moc, przeciętnie po 10 ' dziennie. 
Nie mają oni z reguły żądanych funduszów 
na opłatę za kurs, liczą jednak na uzy- 
skanie zniżek, 

Widać stąd, iż lotnictwo zyskało sobie 
w Polsce popularność, Polska może 
sczasem zająć wybitne miejsce w lotnictwie 
między narodowem 

Zapisujcie się do L. O. P, P. 


Trzonek 


Niżsi urzędnicy a ich dola. 
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z Mysłowię i Jagielski, Jak wypowiedzieli się 
wszyscy mówcy, Związek Niższych Urzędników 
Poczt., Telegr į Telef, w Poznańskiem, na Po% 
morzu i na Górnym Śląsku przybierą coraz 
szersze kręgi. Qkręg poznański liczy  bacme 
2780 ezłonków, a górnośląski. znajdujący się 
jeszcze w stanie organizacyjnym — posiada 
członków około 1600. Wszędzie praca wre. Niż- 
si urzędnicy pocztowi, rozumiejąc znaczenie 
swej organizacji, garną się pod jej skrzydla. ha 
wiedzą z doświadczenia, że własnych interesów 
trzeba sąmemu dopilnować. Chaciaż dziś na. 
stąpiła zupełna secesja i niżsi urzędnicy są 
zgrupowani w swej organizacji. to jednak nie 
przeszkadza ściągać z nich nielegalnie skłuóki 
dla Zw. Pr. P, T.i T. W Toruniu j w innych 
miastach dzieje się tak samo. 

Dalej mówiono o utrzymaniu w noweli do 
ogólnej pragmatyki „służbowej tytułu: niższy u- 
rzędnik. Tę sprawę bardza treściwie przedsta- 
wil p. poseł Bigoński, uząsądniająe tem, że pra- 
wa nabyte muszą być przez rząd tolerowane, a; 
nawet przestrzegane. Podczas dalszego dehato- 
wania nad tem ważnem zagadnieniem. postano- 
wiono wytknąć sobie linje zasadniczą, którą be- 
dzie trzeba zastosować przy przygotowaniu po- 
prawek do nowelizacji pragmatyki nrzędniczej, 
Uchwalono przestrzegać: poprawę położenia 
moralnego i ekonomicznego oraz dążyć tlo Gd- 
zyskania przedwojennych warunków, 

Potem, ażeby bliżej określić swoje stanowi- 
sko dzisiejsze wobec nowej pragmatyki służbo- 
wej, ułożono rezolucję następującą: 

Nie zważając ną  ustawodąwatwą byłych 
państw zaborczych. odnoszącego się d) meral- 
nego i msterjalnega położenia urzędników za 
ideał, Zarząd Główny Związku Niższych Urzęd: 
ników Poczt, Telegrafów i Telefonów uważa jes 
dnak zasadniczo. że stanowisko urzednika w 
Polsce nie powinno być gorsze aniżeli w cza- 
sach dawniejszych. 


Do lepszego ujęcia tych poprawek wybraną 
dwie komisje. Funkcje te wypełnią zarządy 
okręgawe :bydgoski i poznański, 

O ustroju organizacji przemawiał również 
przedstawiciel red. „Dziennika Bydgoskiego" p, 
Kobierski, na mocy czego zapadlą uchwała, że 
legitymacje członkowskie ma prawo wystawiać 
zarząd okręgowy. dopiero po poprzedniem wy- 
pełnieniu deklaracji wydanej przez Zarząd Głó- 
wny. 

W końcu po omówieniu różnych spraw na- 
tury organizacji wewnętrznej. prezes p. Szulc, 
zachęcając do wytrwałej pracy wszystkich o- 
becnych, posiedzenie zamknął. 


Obrady trwały od godziny 11,30 do 6,30 po 
południu przebieg miały bardzo poważny i mo- 
żna napewno wierzyć, że włały one w serca or 
bradujących nową podnietę do wytrwałej choć 


Najnowsza moda paryska, 


Kobiety francuskie nie krępują się 
żadnemi względami politycznemi, gdy 
chodzi o modę. Najświeższym tęgo do- 
wodem jest słynny surdut (redingote) 
Napoleona Bonapartego, którą obrały so- 
bie w tym sezonie wiosennym za „ostatni 
szyk", Republika republiką, a napoleoń: 
ski szary surdut — górą, l 

, Na wyścigach w Longchamps zjawiły 
się niedawno pierwsze te szare jaskółki, 
a dziś już każda midinette wzdycha za 
redingote wielkiego korsykanina. Dla 
czego właśnie ten krój się Paryżankom 
tak spodobał? Otóż posiada on wyma- 
rzoną — prostolinijność, i nadaje się do 
skonale jako „uzupełnienie“ do krótko 
stirzyżonych włosów. Dopiero w redin 
gote napoleońskiej kobieta naprawdę za- 
czyna być podobną do mężczyzny. - Nie 
śniło się cesarzowi, że szary surdut jego 
kiedyś w republikańskiej Francji takie- 
go dozna „zaszczytu”, ; 


Most Poniatowskiego w Warszawie. 


Dn. 1 lipca nastapić ma dawno ocze- 
kiwany moment otwarcia mostu ks. Po- 
niatowskiego. Urzeęczywistnienie owe- | 
go projektu, uzależnione jest jednak 
od ukończenia na termin prae zwiaza- 
nvch z przebudowa węzła kolejowego i 
postępów w pracy przy przebudowie sie- 
ci kanalizacyjnej, 


„Jak w Warszawie kradną! 


Przed niedawnym czasem urząd skarbo- 
wy w Warszawie polecił zasekwestrować 
materjały ze składu aptecznego Edwarda 
Hobea jako zalegającego z podatkami. Ze 
składu zabran» znaczne zapasy piramidonu 
i chininy. W międzyczasie Hobiec wniósł 
zaległe podatki i zażądał zwrotu towarów. 
Okazało się, że część zawartości skrzyń u- 
lotniłą się. Wyłoniono specjalną komisję 
śledczą, która ustaliła, że istotnie dokonano 
kradzieży. Hobiee domaga się zwrotu ko- 
sztów w wysokości 17 tys. złotych. 


Praktyczny pomysł amerykański. l 


W wielkich miastach amerykańskich 
coraz częściej wchodzi w mwyczaj pu- 
blicznego kontrontowania osób podejrzanych 
o popełnienie zbrodni. Podejrzani są 
umieszczani na pokaz publiczny w wielkiej 
sali gdzie ich mogą oglądać wszyscy, którzy 
sobie tego życzą, Niedawno w Chicago 
podobna wystawa doprowadziła policję do 
ważnych odkryć  Schwytano na ulicy 
grupę mężczyzn, której detektywi nie mogli 
zarzucić nie innego jak tylko niepewną po- 
więrzchowność. W ciągu pierwszego dnia 
wystawienia ich w sali głównego wydziału 
kryminalnego publiczność umożliw ła po- 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


124278) Gniazda Sokole: Łęgnowe, Brdyuj- 
ście, Zimne wody i Bielawki wezmą udział ze 
sztąndarami w uroczystości poświęcenia kościo- 
ła w Siernieczku w czwartek 21. bm. Wszystkie 
gniazda bydgeskie są zaproszone i mogą też 
wziąć udział. Zbiórka w Siernieczku pod koś- 
ciółkiem o godz. 9. rano. Mokrzycki, Gołębiewski. 

Stow. Chrz. Nar. Nauczycielstwa szkół pow- 
szechnych. Dziś we wtorek o godzinie 8. w szko- 
lẹ wydziałowej chłopców dlą członków film 
Wilhelm Tell. Goście mile witani. Zarząd. 

12435) Towarzystwo Kupców. Miesięczne ze- 
branie odbędzie się we wtorek, dnia 19. bm. o 
godz. 20-tej w lokalu Ręsursy Kupieckiej z na- 
stępującym porządkiem obrad: 1) zagajenie i 
edezytanie protokółu, 2) Sprawozdanie delega- 
cji z konferencji u Ministra Przemysłu i Handlu 
3) Zmieniona ustawa o podatku dochodowym, 
4) Sprawy bieżące, 5) Wolne głosy i solwowanie. 

Sekretarfat. 
12335a) Tow. Powst. 1 Wojaków Wilczak-Oko+ 
le. Zebranie miesięczne we wtorek dnia 19. bm. 
na sali Baeckera o godzinie 6. Zarządu o godzi 
nie 5-tej. Uprasza się wszystkich członków © 
przybycie, celem dekoracji na Zjeździe. Zarząd. 
12366a) H. K. S. Zebranie wszystkich sekcji 
na trening we wtorek, dnis 19. hm. o godz. 18. 
na boisku Szkoły Oficerskiej. Przybycie obo- 

wiązkowe. ` Zarząd, 

123678) Losowanie loterji Harcerskiego Klubu 
Sportowego w Bydgoszczy odbędzie się dnia 
15. czerwca br. 

12356a) Baczneść, Tow. Kupców Detalstów. 
Akcyzę na nowy transport cukru zbiera się w 
znanych miejscach do wtorku godz. 3. Zarząd. 

12364a) Zebranię Chrz. Zjed. Zaw. związku 
szoferów odbędzie się w środę, 20. bm. o godz. 
8. wiecz. ną sali Harmonji. Na porządku dzien- 
nym ważne sprawy, O liczny udział prosi Zarząd. 

12363a) Zebranie Ohrześo, Zjedn, Zaw. fiji 
pracowników w tramwajach i elektrowni odhę- 
dzie się we wtorek, dnia 19. bm. o godz 7. wiecz. 
w lokalu p. Ziółkiewicza przy ul. Śniadeckich i 
Sienkiewieza (narożnik). Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy. © liczny udział prosi 
Zarząd. 
12821a) Kartel Z. Z. P. Posiędzenie zarządów 
filijnych, mężów zaufania i członków wydzia- 
łów robotniczych odbędzie się we wtorek dnia 
19 bm. o godz. 6. popol, w lokalu p. Mellerą 
Plae Piastowski 2. Na porządku dziennym spra 
wy bardzo ważne, zatem przybvcie kompletne 
bardza nożadane. Zarzad kartelu. 
12898a) Tow. Fomocników Fryzjerskich, Ze- 
branie odbędzie się we wtorek. dnia 19. bm. w 
lokalu 3. Maja Plae Piastowski o godz. 8. wie- 
czorem. O liczne i punktualne przybycie z po- 
wodu ważnych spraw uprasza Zarząd. 
12374a) Baczność, B. T. ©. Zebranie odbędzie 
się w środę. dnia 20. bm. o godz. 8 w lokalu p 
Baeckera. Z powodu bardzo ważnych spraw u- 
prasza się o punktualne przybycie wszystkich 
członków, Miłośnicy naszego sportu bardzo mile 
widziani. Y Zarząd. 
12281a) Baczność, bardzo ważne! Związek Pra. 
codawców „Wydział Budowlany“, Posiedzenie 
nadzwyczajne w bardzo ważnych sprawach od- 
będzie się we wtorek 19. bm o godz. 8. w lokalu 
posiedzeń p. Bydłoskiego ul. Długa 28. Przybycie 
wszystkich członków koniecznie pożądane, 
Zarząd. 

Baczność Sokół? TV, Bielawy. W czwartek. 
nia 21. bm. e godz. 6. wieez zebranie wszystkich 
członków nieświczacych. Z powodu bardzo waż. 
nej sprawy, przybycie wsrvatkieh druhów ko. 
nieczne, Cze'em! Zarząd 

Baczność, Powstańcy I Wojacy! Dziś o godz. 
5. popol. w ogrodzie p. Baeckera zbiórka wszy- 
stkich druhów, cheaeych wystąpić w charakte- 
rze instruktorów wojski. i tych, którzy chcą 
brać udział w przeszkolenin wojskowem. 

Komar, kom. obw. 
12437a) Tow. Czeladzi kat. Zebranie plenarne 
w środę. o godzinie 748. w Domu Czeladzi. Kom 
plet pożądany. Zarazem wzywa się członków do 
wziecia udziału w wycieczce. która odbedzie sia 
w czwartek, rano o godz. 5-tej, Punkt zharny 
przy Szkole Przemysłowej. zarząd. 

Związek Pracewników Kupiecxieh (dawniej 
Związek Handiowców.) W czwartek. dnia 21. 
bm. (Wniebowstąpienie) tradycyjna zbiorowa 
wycieczka do Ostromecka. Zbiórka o godz. 4.15. 
przy dworcu. Odjazd o godz. 4.40. Urozmaicony 
program. O liczne przybycie szan, członków 
pror? uprzejmie Farzal, 


b 


licji schwytanie kilku ważny: h przestępców. | rodziców. 


dniarzy. 


Pomiędzy innymi, właściciel apteki Loseft 
na widok ezłowieka, umieszczonego w pierw 
szym szeregu zbladł i krzyknął: 4 
— Poznaję go! Jest to teù sam, który © 
obrabował moją kasę, a gdy w ucieosoe 
zastąpił mu drogę mój przyjaciel Murchi, 
zbrodniarz celnym strzałem rewolwerowyrma 
położył ge trupem. z 
Rzekłszy to aptekarz zemdlał ze wzru- 
szenia. Policja jęszcze tego dnia wybadało 
złoczyńcę, który nadto przyznał się do za: | 
mordowania właścicieła hurtowni, Gealsons 
i szofera Bernarda Bernacha. Zabójca nw | 
zywa się Papke i jest synem zamożnych | 
| 


1235a) Towarzystwo Kupców. Miesięczne ze l 
branie odbędzie się we wtorek, dnia 19. bm. a 
godz, £0-ej w sali Resursy Kupieckiej. Sekr tarjat 
ETETA PETRAAA ESS a i aiea kpa 0 > 


" Z dniem 5 czerwca br. 
wydajemy nowy 


Rozkład jazdy 
kolel, kolejkł powiatowej I auto- | 
| busów w formacie plakatowym70X 100 jj 
i wykonaniu wytwornem. 
Ogłoszenia obliczone po cenach 
bardzo niskich: przyjmuje 
administr. Dziennika 
Bydgoskiego. 


al yi 


GIEŁDA ZBOŻOWA. | 
Poznań dnia 18 5. 1925 r. l 


logo Poz'ań ża 10: kg. (2 ce tnary) w Idunkach 
waz0ńiowye:i. 


Cena za 100 kg. od zł —dozł | 
Zsto ......... c... 29 00—80,00 | 
Je zmień br w ryvy + r « re + se  29,00—3 „00 
Ma ażytna 63'/, wł. worki e e e * 4275—44,75 | 
Maka ży nt 70797 workami * * =» 3925—4125 | 
Maka hrzenna 6%/? wł worka e»  5350—56,50 l 
Ospa żytnia + « « « © « s 4 s» »  23.00— 
Ospa pszenna » * © s s « s s 6 e  21,25— 
Przenica + » 2 © a a « o e 3 e 0 6 35.50—37,56 
(Owies » > e * s e.a0 ao e e s e ajj i 
tem. FE ONONCECECZCECEDSCECEEJ 5 40 — 
3 bin i beski „e... +.» 9,00—10,50 
Ziemniaki fabryczne ss...» + 4,30— 
Łabin zółty ....e..2. ee 12,00- 14,08 
Groch voiny » * * ra esse e" pad 
turo h vikt » > s e. e e per e» — 
Sersdela nowa e «e sg ee. e»  14,00—16,60 | 
Płatki zem +» 228829 v ea -n 
Koni zvna € erwona pe * » e aa = 
Koniczyna szweęcka » * * * * * * * a) 
Koniczyna żółta eanas * * * Ee + zw 
Koniczyna biała * * * » 2 3 8 8 = 


Koniczyna w łusk. * * 


DA WARSZAWSKA 


GIEŁ 


z dnia 18 maja 1925 r. 

Dewizy: tranz, sprzed. kupno 
Beleją 26.19 26,25 26.13 | 
opoka 97,60 97,84 91.36 | 
Funty ang. 25,22, 25,29 27,16 
Holandja 202,90 209.50 20850 
Londyn 25,22!/, 25,29 28,10 
Nowy Jork 5.1874 5.20 Bit 
Paryż 27.00 27,07 26. 93 d| 
Praga 15.401, 15,44 15 37 
Szwajcarja 160.60 10065 100 35 p 
Wiedeń 73,18 73,38 13,03 | 
Włochy 21,30 21,25 21,15 
Pożyczka złotowa —1052 


Pożyczka kolejowa 90—83'',.—90,/% 
Pożyczka konwersyjna 46,/* 


OPORZE ZOT 


STAN POGODY. 
m Nee 
Dzien Cisnienue Jano |, | Ea T 
: sowietrze $ ow |", wiatru 
t godzina W (e: s PRO zel 


18. 5. 1. poł. 624 | 193] 0 | NE. 4,4 


18. 5. 9 wiecz. 12,4 (p) D E il 
| 
NADANIE 
i E 
19. B 7 rano 0 | Noo 


Tem eratura doby ubiegłej: średnia 14,9 najwyżj 
szą 20,1 najn ższa — 63 Wysokość opadu = 


SZĄ 

Stan wody. "i 

W dniu dzisiejszym (Ì9 bm.) powierzchnią 
wody przy śluzie w Brdyujściu wynosi 8. metryj © 
Na calej Wiśle opadanie stan» wody, : 


UJ 


9. e AAMAE WOW EEN || - DZIENNIK BYDGDSKI. środa, 20 maja 1925 r, | KA ES Nr. 116, 


Podarki do Komunii św. || B. Sommerfeld] 


PIE ydziertawienie niżej podanych alel owezo: na || 

| 1 zogach 2 i CE 

| 420 Zeki iego odhędzie się drogą pabttezcej Re- || de, A x 8 Fabryka fortepianów 

, Boji saiwięcaj „ema za _naśpobcniostowną w srede |.) DOGR, kanki, pierniki, misio, miad, kamelii M. Slj magazyn sprzedaiy w BYDGOSZCZY 
maja b. r. o gedz. T1 przed południem w kalu pana w złocie, srebrze i alpace znane z doborowego gustu tylko przy ut. Smiadeckich 56 


kupuje się tylko w magazynie |ubiiersko - złotniczym narożnik ui. Gdańskiej, ” 9983 


HWH. 6: M. Garczyńskie, Bydgoszcz 
Pi. Teatralny 4, naprzeciw Teatru Miejskiego. Telf. 1675 


Ceny najniższe! 12230 Wybór największy ! 
wee ROP okladki I biżut. Lae! i sumiennie 


| Teoflia p oseawiego W w Nakie. 


Nazwa drogi Odeinek drogi 
3 


jadaine „industrja* 
12272) kupuje w partjach wagonowych 


F., ©ąbrowski 
| handel zboża Bworcowa 66. Telefon 1%. 


Szosa Bydaoszcz-Piła Nakło-Lubaszcz 
Nakło Otszewka — 
»  Nakte-Karnowo 482 


„ Poznań Nakło | 875 
©Gisbvvabai W/ęprzysska. 


136 


1.| Szosa Bydgoszcz Piła Ruda-Wyrzysk 212 
%| .  BydgoszczPiła | Nieżyczowo-Toma: |267|] | — | 267 


W. dobroci i jawy aniu niedościgniona. 
W rozmiarach od 45 do 320 litrów. 


Wygodne warunki zapłaty. — Najlepsze 
Źródło zakupu dla odsprzedawców. 


3.) „ . Osiek-Łobżenica Osiek Wyrzysk — | — | — | 88 | 38 
Biowvóhcń Kwlisżemiicea. 


— | — | — | 18] 18 
855] — | — | — | 855 


i 

| pe mórg, w tem 4 A lasu z Inwentarzem, 
w ckohcy Bydgoszczy zaraz do sprzedania. 

©na 12.000 złotych 

Maksymiijan Lewandowski, zarządca upanga 

Bydgoszcz, Liańska 54, tetel. 827. 2099 


1 | Szosa Osiek Łobżenica | Łobżenica gran. pow. 
2 „ Łobżenica-Runowo | Łobżenica-Dzwiersno 


Bydgoszcz, Uiańsko 54, teiet 87, ____ (O 
Poszukujemy zaraz starszego, żonatego 


Dib dt MBReatośliwie. 12391 PRALENA 
, 1| Szosa Bydgoszcz Piła Okaliniec-Grabowo 140) 90! 3 | — | 233 
A2 „ Wągrówiec-Ztotowo į Białośliwie 40| — | - | —| 4 
3. „  Wągrówiec Złytowo |Białośtiwie -Krzyżówkaj 135 | 120] — | — | 255 AURAA n RAZ 
e „ Wągrówiec-Ziotowo | Krzyżówka- Wysoka |139)|127] — | — | 256 Só PPN awg | wsZECHŚWIATOWO ZNANY | R 
5 „ Wągrówiec-Złotowo | Wysosa gran. powiat {124| 72] — | — | 196 ażek szybko i staran- na stałe, za dobrem wynagrodzeniem. (12407 
wW y. A Tje y 2 Re nie wykonuje Introliga- i krem CAZ£IMI | i RE 
arunki dotyczące dzierżawy zostaną przed terminem opublikowane. |tornia Czuba, Śniadec- 
kich 41 12083 | -> EE PMORP HOSA 


Browar Wielkopolski. Dydgoszci. 


Poszukujemy dzielnych fachowców 


lgqek(orów - akAZY(OYÓW 


do ubezpieczeń na życie. 


Piśm. oferty do Rofiunuan zioren 
„E> eam“ Bydgoszcz, Dworcowa 72 vod 
ur. 455/10, (12444 


otel 


Długa 53 


atik drogowy powiatu ła Bd 


ERTOIOTWAKH OWNER AOEKDUH 


W czwartek, dnia 4 czerwca br. 
o godz. 10 rano odbędzie się 


przetarg ustny 


na wydzierżawienie czereśni z drzew jĘj 
rosnących przy szosie Nakielskiej w Kru- [pi 
szynie od kim 11,5—12,9 i szosie Słu- 
powskiej w klm 4 9—1, 34 w Starostwie 
pokój 24. Kaucja licytacyjna wynosi | 
1000 sałotych. Warunki przejrzeć można jj 
w dniu licytacji, które przed licytacją będą 


A ZEOYWIE UZNA 

` PRZEZ 
AHAOBIETY 

CREEGO ARVATA 


..da09002.0 


| WEZAPRZECZENIE 


Denan zəstepsiwo 


na Pomorze i pow. Bydgoszcz 
Eiuuwiapwwnafńica raowewdowv. 


poleca 


Box. | (242 ||| Vanna Peniam Bydgoszcz RADYKALNIE USUWA wyborowe cpipiiczcizy 
Ł. dz 3635/25 C. Dworcowa 18 b. I. p. Telefon 1525 PIEGI. -Danay JA ; z trzech dań po 1 zł. Abonenci 
Najlensze i najtańsze żródło zakupu części AI Y iani 
Mpasowylk da rowerów I RZySoŻÓW. |] ODSORZELIERĘ, | uwzględnienie. (12139 
Kataiogi ı cenniki dia handlujących gratis  ZACAZĘSZCZAY 4 NR E sean | 
GE maaks 3 (11582 | CERY, 


-meane e e a pa ANN c a AO ___ ah o Aa e  L —— —_— —— — 


o NABYCIA NE MSZYSTKYICH | 
M ASRFUMERIĄCH, BATEMACH 1 i 
jSAŁADACH APIECZAYCH, 


Hotel Wiedeński 


w Warszawie, ul Marszałkowska 162 
v$ à vis dworca głównego. 

Po grunicwnem odnowieniu i zmianie 
Zarządu poteva 
ge abliawje fauzanilijzace. 

CENY PRZYSTĘPNE, 

W tej samej nos” "sji miesci Się znana re- 
stauracja „IEBERANY AŻ" dawmej „Pad 
Bachusem'. 12124 
Tem tronu waitin zu tr czenaRAo WW ZZA 


Popieraicia imwalidów 


» A przez zamawianie 11605 n a 
iowa s soli 


Poznańska 1 Telefon 1303. | d ; YABA Zabudowanie [abryczne 


który dostarcza po cenach konkurencyjnych |z maszynami do wyrobów drzewnych i domem 
rieszkainym za 45.00 zł na dogodnych yii 


Goniec inwalida - flein BZ) ee ara e andowsta, Bydgoszcz 


Przewóz bagażu ze stacji w dom i odwrotnie. ' Gdańska 54. Teiefon 827. 
=P dni Wa A E o DAROWIZN E EEDE 0 a EEST ac Re EE Lt Sl GS ai rka 


11448 


tl (6 HPasumaprwzenaziacaa hl l 


za oddanie mi portfelu (wraz pasz- 


p 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH: zerien z 
portem wojskowym, wykazem OSO0- 5 6 s niak, saletrę, wapno etc È Pierwszorzędna Kawiarnia i Restauracja 
bistym i pieniędzmi) który w sobotę za gotówkę lub na kredyt, ewent. w zamian th Toruń przy skś A i Aa) "a 
CAKE KŚ ą aleca swa wym ue k 
o godzinie 12 w Mazimie zgubiłem. za produkty rolne dostarcza 3/ sa dak BEód gda 12 ło 4 0o 1620 
i i N Wykonuje pierwszorzędne wyrob aai 
pak: OBSZAR ori Spółka Przemysłowo- =Górnicza Š j aiee seiis a d A 1:7 dm. 
| r | po | I Ld ifi | N š t - Cała koncert ata op: 
Ę PRZE 4 ; zej Z ora : rzetelna obsluga. eny krakurencyjne. 
l. W. JC AM, mg M ei. 6069 RAMĘ dar, kg ali t O WAWA Gracjan Dąprawski. 
sa e E R") w» sw en 
l Zsummówiesmie. Zeznmówiemie. 
i Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w, tygodniu 


„Bziesmazniłic« Bays na czerwiec 1925 r. za 2,36 zł wraz 
z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z PY — proszę dostarczyć 
pod poniższym adresem: 


„iIDziesnmika Edępaisżepshsi** na czerwiee 1925 r, za 2,36 zł wraz 
s opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć 
pod poniższym adresem: 


«a 


Imię i nazwisko: .......m.u.uunuumna» AMELIE WANIA M OMÓW ORO 0 10 *[mię i uazwisko: me... amemuennenoe mera AA eocen 4 
| Miejscowość: umemnanmarnaanansaznarenam macje RE ÓR CAT ET A EC coat BR e Miejscowość : _...mu.mmuuzseazeasema E 20 e DE EE E „ułieaci nr: TNn 2 RESDA JM zt 
CAE | AnRERSNIRBNDO0 RZE 20290400POoREGEUTOOPSYIEZEDEN [aso NaU EN REA ENDE ROA ZN UNA A ERREEN PR EAE WNE WZT a E EREN RO E D E a E o a ANO 


ar 


ii pocziowuyw. 


RY” 
EAGER przedpłaty na „[MPzieuamiic EBęypckzzepsksii** za czerwiec 1925 r. 


„edebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


tytułem przedpłaty na „„EBzieecznuniic ByE za czerwiec 1925 r. 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


LJ 


- WPSPAWIEPI POPE LAK 1020, zet iw p GI 00AK 


podpis: n 


ae -xz a 


reoe=gZZERĘSZ 


a m i z ry pw 


Doradas prowry 
z długoletnią praktyką 
załatwia wszelkie, 
choćby najtrudniejsze 
sprawy karne, cywilne, 
procesuws, spadkowe, 
bipoteczne,  kontrakto- 
we, spółkowe, najmu, 
podatkowe itd. Ściąga 
zaległe pretensje, regu- 
luje trudności finanso- 

i we iti. 


| St. Banaszak 


Cieszkowskiego 2. 
Telefon 13804, (1871 


LJ 4 


i przystępujących 
du I. Kcmunji św. 
| poleca w wielkim wy 
borze oipuwiednie po 
| darki 1 to: 12241 
i srebrne medaliki, 
szkaplerze, różań- 
ce z kapsułkami, 
piękne zegarki 
i branzoletkowe 
i kieszonkowe w 
złocie i srebrze, | 
kolje, kolczyki, 
pierścionki i t. d. 


LWÓW 

ul. Diuga nr. 29. 
| Na starszy poisi: imite- 
res zegarmigirzowsko> 


zioiniczy. Teieion 360. 
Ros założenia 1995. 


o, 
wa 


ASPA NA 
i 611 
Formy szewskie, 
prawidła i prawidełka 
najnowszego fasonu wy 
rabiam i przyjmuję za 
| mówienia wedlug nóg 
| Wrześniewski, 
| "ul. Gdańska nr. 61. 

112449 


| Najtańszy 1 najsma- 
| czniejszy (11597 


choler 


największe 


Bpunieczkiań 
wynpieka 
Parowa Piekarnia „Po- 
lonji", Spółdzieini 
Spożywców. 


Licytae 'a. 
W piątek, d. 22. 5. 25 


przed poł o godz. 11 
sp zedawać będę na 
dworcu ilvwarowem w 


Bydgoszczy 300 centna 
rów sziamkredy w ilo 
ściach nie miżej 50 ctr 
dobrowolnie najwięcej 
da ącemu. Obejrzeć je 
dną godzinę przedtem 
Maks Cichoom, licytatori 
taksator, Bydgoszcz 
Pod Biankami nr 1 
Telefon 1030 112456 


hausia Para 
niechaj wie, że najpięk- 
niejsze i najtańsze ka- 
pelusze sẹ tylko w fir 
mie A GGawęcka i Ska 
Stary Rynek 5/8. (12454 


di.uszerca 


przyjmuje zamówienia 
udziela posady, Oss 
hńskich 11. (10722 


kitiety 
wizytowe 100 szi. 350zł 
Czuba, Śniadeckich 41 
112084 


Żalut:e 
wszelkiego rodzaju na 
prawam i odnawiam 
szybko i po cenach svu- 

, hdnveh Czerwiński, ul 
Leszczyńskiego 37. 


4 112401 


dB ykowmnieję 
szybko i starannie kost- 
jumy odlbzł, płaszcze 
od 14 zł. suknie od 5 zł 
biuzki cd 3 zł. Uczen 


nice mogą wstąpić 
Kra;niewska, Chwyto- 
wo 5 art lewo. 1.399 


trzyjmu,e 

do malowania suknie, 

bluzeczki. szale (jedwab 

etaminę,, farbuję di 
+ prana ped gwarancją. 
Wykonanie artystyczne. 
Gamma 7, Al piętr: 
ja Wus 


Firma Ager we Wroc- 
ławku, Kościuszki 18 
poszukuje jrajątków, go 
spodarstw, kamienie dla 
poważnych reflektantów. 
(11:44 


H iękatą ilość 
interesów kolonialnych, 
deli.atesowvch, galan 
teryjnych, magazyny ka- 
peluszy, manufakturo 
wych i interesów żelaz 
nych natychmiast do 
udstąpie 1a. Do prze- 
cia potrzeba 35/0 do 
1500 zł Biższe Grundt 
ke, Bydgiszcz, Pomor- 
ska 43 II ptr. 112442 


Gospodarstwo 
19 mórg dobrej roli na 
Szwederowie w Byd 
goszczy, inaenturz ży 
wy i martwy na sprze 
daż. Zgł u właś iciela 
Inowrocławska 58 '12447 


Ra jątek 
650 mórg, w tem 90 mre. 
łaki z torfem, ziemia 
pszenno buraczana. dom 
10 pokoi w parku, szosa 
do mieca blisko stacji 
kolejowej inwentarz ży- 
wy i martwy w kum 
plecie, również parowy 
garnitur. Cena 90.060 zł 
Wiadomość Piasecki, ul 


Dworcowa 80. Odpo 
wiedź 1 zł 
Okazja! 


Wila z konforiem 10.0 0 
zł, dom II piętrowy z 2 
inter sami w centrum 
14 000 zł, dom I piętrowy 
2 interesem i ogrodem 
8 000 zł, dom | piętrowy 
z interesem za 6.0 O zł 
domek w guście wii z 
ogrodem w centrum 7,000 
zł, wila I pętrowa 2 © 
grodem 12 mog. wem 
2000 zł. 
dłowe od 2.000 do 10.C0C 
zł, sprzeda Piasecki, 
Dworcowa 8%.  Odpo 
wedź | zł. 


Tanie ji nie kupisz? 
Fabryka konfekcji około 
stu maszyn, z przylłegie 
mi budynkami. Garaże, 
stajnie pojazdy, wszystko 
jak stoi r leży na do- 
godnych warunkach za- 
taz sprzeda Piasecki 
Dworcewa nr. B0. 
powiećż 1 zł. 


Ha jątek 
SO morvowy, ziemia 
dobra, czyste bez długu, 
iom 5 pokojowv w ogro 
dzie blisko stacji i mia 
Sta, wodociąei, telefon 
budynki dobre z pełnym 
'nwentiarzem za 80: 00 zł 
orze polowie  wnłatv 
sprzeda, Piasecki, Dwor- 
cowa 80 Odpowie'iź I zł 


Muta wila 
3 pokoje, stajnia. 1 mor 
gowy ogród owocowy 
natychmiast do obięcia 
5 minut od stacji, 5 kim 


bliższe Grundtke, Byd- 
goszcz, Pm .rska 43, II 
piętro (12441 


266 mórg 
żywy i martwy inwen 
tarz 5000 zł wpłaty 
25 400 zt., 160 mórg 20.000 
zł, 60 mórg pszenne 


zł. Gordon, Dworcowa 
nr. 81 b. 11246? 


Z powodu 
nagłego wy'azdu sprze 
dam tanio 5 mórg do- 
brej roli ze zbiorami 
i zabudowaniem. Wia- 
domość Wrccławska 2 


Bydgoszcz 4 12400 


Dom 
z ogrodem ważywno- 
owocowym przeszło 
morgi. przy tramwaju 
za 3.800 zł z powodu 
wyjazdu zaraz na sprze- 
daż  S'anisław Rusz- 
kowski, Dom Osadniczy 
Bydgoszcz, ul Hermana 


Fiankiego la. tel. 885 
112157 


bom 
z ogrodem owocowym 
korzystnie na sprzedaż. 
nasprzyk, Małe Barto 
dzieje, ul. Bełzsą 34b 
(12403 


A B | 
I piętrowy rozowy, z du- 
żvm mteresem kołonjat- p 
nym £ 5 pokcjowem por 
mieszkaniem, podwórze, 
wjazd, 
śnichierz 'td. czyste bez 
długu za 5000 zł sprzeda 
od zaraz. Piasecki, Dwor: | — 


w powiatowym mieście. 
gdzie wszystkie szkoły, 
garnizon wojskowy w 


skład z dwoma intere- 
sami 
kitka lat na dogodnych 
warunkach. 
do Dzien. Bydg. pod li 
terg nJ“ 


do szycia na sprzedaż 
Szubińska nr 10 parter 


cenach hurtownych na 
sprzedaż  Regenbrecht 


interesa han: p 


od Bydgoszczy za 8100 
złotych do sprzedania. 


ziemi dom 7 pokoi 150% 0 


2 


Dom 


stajnie, cbora, 


cowa 80. 


Na DPomerzu 


rynku, jes do oddania 


w dzierżawę na 
Zgłoszenia 
(1239 


Maszyna 


(12478 


Kilimy 
na ścianę i podłogę no 


Plae Wolności 2 (12386 
Leżanici 
kanapy pluszowe, gar- 
nitury klubowe po ta 
nich cenach i dogod- 
nych warunkach Sprze 
daie każdemu w mieście 
i na prowincji Tapicer- 
nta Jagiellońska 4, dru- 
gie podwórze. 112440 


Motor 
1 P.S. dozap. elektrycz- 
onego, młynek do paie- 
nia kawy tanio na sprze- 
daż. Zgł pod „Motor 
160* do Dz Bydg. (12389 


Kotoecyki 
używany marka „Opeł" 
za 330 zł. na sprzedaż 
Oton Rott — Chojnice 
(Pom.), uł Gdańska 6 

(11393 


Na sprzedaż 
400 worków od cukru. 
30 beczek od syropu. 
Fabryka wyrobów cu 
krowych. Bracia Tysła 
Warszawska 14 (12406 


Rower 
męski z wolnem. bie 
giem tanio na sprzęjaż 
Promenada 28 ptr. pra 
wo. (12481 


kłaszynę 
do pisania „ideal“ w 
doskonatiym stapia na 
sprzedaż. Promenada 3 
Behrens. 112427 


Baczność! 
Bufet, kredens. szafka 
do zegara stojącego za 


300 zł, na sprzedaż So- 


w:ńskiego 2. (12364 
łtegaly 

i waga na sprzedaz 

Gdzie? wskaże Dzien 

ydg 112.26 


Samochód 
Landolet 6 osobowy. w 
dcbrym stanie, jest za- 
raz na sprzedaż lub do 
zaroienienia na krytv, 
nadaje się również na 
doróżkę. Of. pod „Sa 
mochód'* do Dz. Bydg 

(12223 


Na sprzedaż 
t wóz roboczy 3", 1 wóz 
roboczy 21/4”, 1 wóz ro 
boczy 2”. 1 wózek ręcz- 
ny. Wszystkie wozy no 
we z fabryki Grund, 
ul Gdańska 26. (12324 


Powożka 
ibryczka), platforma Í 
uprzęż na parę lub na 
jednego konia tanio na 
sprzedaż. Wiaściciel do- 
mu, Kujawska 24, mię- 
dzy 4 a 6 popoł. (12452 


Biurka 
ı regały do akt korzy 
stnie na sprzedaż. Wil- 
ke, Bartodzieje, Fordcń 
ska 63. 12397 


" Rower 
damski bardzo dobry, 
jak nuwy tanio na 
sprzedaż ul. Snaiadec- 
kich 4/a III ptr. (12393 


mebie 

Najtańsze źródło zaku- 
pu kompietnych urzą 
dzeń mieszkaniowych 
oraz pojedyńczych ma- 
bii solidnego wykonia 
na dogodnych warun 
kach poleca Ignacy Graj 
nert, Dworcowa 8, teie- 
fon 1921, l 


Sypialnie | Kupie 
dębowe i damskie po- 
koje rnahoniowe sprze 
daje bardzo tanio i na 
raty. Fabryka mebli ui 
Jackowskiego 83 (27% 08 


płacę za wszeikiego ro 
dzaju skóry i 
kcńskię. 
buję wszelkie gatunki 
skór 
Mam s«uładnicę skór far 


b 'w.nych i nataralnych.| | Poszukuję a 
Witczak, Malborska 13. | używane piłki i drążki 
(10747 bilar iowe. Rycerska 9 
restauracja. (12468 
it ile 
lub kamienicę w cenie] i, Kase 
do 18 tys zł. kupię na National z tastaturą do 


tychm ast i zapłacę go 
tówką  Śpieszne oierty 
do Dzien. Bydgusk. pod 


12473 


poduszkowe z własnej 
pracowni polecam a 
cenach bezkonkurencyjBych 
życzący na raty. 
PA. Nebuwcańs. N wodworska 7. 
S3unrf - EBoeReaŃD. 112464 


zaraz jeden kocioł-skrue 
bacz używany w dobrym 
stanie, do generatora 
moetora sącego. wielko- 
ści od 200 mtr. do 300 mtr 
zgłoszenia Z podamem 
ceny do Młyn Parowy 
Murzynko, p. Gniewko- 
wo. (12214 


Najwyższe ceny 


Papierośnicy 
p szuku.ę. Zgłoszenia 
do Dz. Bydg. pod ..Pa- 
pierośnica''. (12333 


włósie 
Garbuję i iar- 


przyniesionych 


wduszania kupię. Ofer 
ty z2 pudaniem ceny do 
Lz. bydg pod „„Masę”. 
„Wiła', (12450 (12321 


w 


ulica Jana Kazimierza nr. 2. 


Ubrania męskie 
I dziecięce. 
Płaszcze damskie, 
męskie i dziecięce. 


Firma chrześcijańska. 


Ksiąężkowa 
możiiwie z branży drze- 
wnej. z podwójną ame- 
rykańską książkowością, 
biegła w stenografii i 
pisaniu pa maszynie, 
rzy wolnem utrzyma- 
maniu we własny du 
mu może się zaraz zgłu 
mé. Warunek dokładna 
znajomość języka pol 
skiego i niemieckiego. 
udpisy świadectw, z ży 
ciorvsem i  fotogralją 
ewti. osobiste przeista 
wienie pożądane. Zgł 
przyjmm. fa. Bernard Au- 
sten jr., Szlachta pow 
Starogord. (42392 


Rabaret artystyczny 


12441) wykonaig artyści Teatru 
na rzecz „Czerwonego Krzyża” 


w czwartek 21 bm. o godzinie 9 wieczorem 
w Resursie Kupleckiej ulica Jagielicńska. 


Buchalterji 
wyuczają listownie, kur 
sa Sekułowicza, War: 
szawa. Żórawia 42 Po 
u ończeniu — egzamin 
świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. (11708 


K to 
udziełi lekcii gry na 
uiandolinie. Zgi. do Dz 
Bydg. pod „Gra“. (12421 


Korevetycyj 
udzieła student, a dla 
osób starszych matema 
tyki i pulsk' ego. Grun 
wsldzka 8 II. 112422 


Program obfity i urozmaicony. 
Bilety nabyć można tamże przy kasie. 


koncert orkiestry mojst. 


w czwartek 21 b. m. o godz, 4—7 popol. 
w ogrodzie Resursy Kupieck., Jagiellońska 


na rzecz „Czerwonego Krzyża”, 


Natychmiast do oddania (i w mniei- 
szych ilościach) (12411 


00000 prima centy 1. Nl 


dobrze wypalonej. 


Ceny korzystne. Dogodne warunki pła- 
tności. Zgłoszenia przyimuje 


Dyrekcja Krajowego Zakładu Poprawczego 


w Chojnicach — Pomorze. 


Poedróżującego 
z dłuższą praktyką bran- 


ży kołonjalnej, kawale- 


ra. władójącego jezy- 


kiem polskim i niemiec- 


kim, dzieinego sprzeda 
wacza zaraz później po- 
szukuje fabryka artyku- 
łów spożywczych. Wy- 
czerpujące oferty z od- 
pisami świadectw i do- 
łączeniem fotugrafji u- 
prasza się pod „J. F. G.” 
do Dzien. Bydg (12418 


Podróżujący 

dobrze zaprowadzony, 
który odwiedza składy 
skór oraz ubuwia poszu- 
kiwany tylko na pruwi- 
zję przez przedstawiciel 
siwy w Poznaniu obca- 
sów gumowych znane: 
przedwojennej marki. 
Ot. pod „F. F.“ do Dz 
bydg. '12834 


2 pomocników 
fry-.jerskich poszukuje 
zaiaz Salon de Coiffure 
lgnacy Budziński, ulica 
Jag eliońska 65/68. (112457 


Pomocnika 
krawieckiegu poszukuje 
natychmiast Fr. Podem 
ski, Matejki 7 (12453 


łśruwczyń 
do maszyn elektrycz- 
nych przyjmie zaraz 
Fabryka koniekcji mę- 
skiej „Jndusiria ‘, Byd 
goszcz, ul. Kujawska 
ur. 105 166. (12446 


Dazcelinych 
akwizylorów uo działu 
ogłoszeń poszukuję. Zgł 
Chrobrego 1a, ll prawu, 
od 7—9 wiecz. (12420 


Służąca 
która dobrze gotuje z do- 
bremi świadectwami po- 
szukuje zaraz Budzińska 
ulica Jagiellońska 65/66. 
11248) 


Starszy 
uczciwy chlopiec do po 
svłek może Bię Zaraz 
zgłosić. R Hans, Ja 
giellońska 12. (12459 


Poszukuję 
zaraz lub od 1 czerwca 
handlowca i ekspedjent: 
kę z branży bławatów 
Refiektuje -ię tylko na 
siły wykwalifikowane 
z podaniem świadectw, 
warunków i fotografii 
E. kowalska, Kościerzy- 
na, Kościelna 1, skiad 
bławatów. konfekcja mę 
ska i damska. obuwie 
artykuły męskie, (12228 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny za 
raz. Plac Piastcwaki 1. 

112405 


Czeludnik 
kołodziejski może się 
natychimiast zgłosić. Klo- 
se, mistrz kołodziejski, 
Świecia n/Wisłą "12409 


Ri loda Ą 
fotografistka ub panien 
ka wiadająca polskim i 
niemieckim  jęzvkiem 
do przyjmowania klien 
teli w zakl. fotogr po- 
szukuję zaraz Emil 
Haynn, zaklad fotogra- 
ficzny, Bydgoszcz, Gdań 
ska 162. (124.6 


Czeladnika 
sze wskiego poszukuję na 
dubrą szytą pracę. U! 
Bernardyńska 9. i12424 


Gospodarz 
z kaucją 2—8 tys. zł. 
któryby ewti. później 
mogł takowe nabyć na 
własność lub w dzierża- 
wę potrzebny od 1. 6. 
b. r. do 110 mrg. gospo- 
darstwa na Pumorzu, 
zgł do Dzien. Bydg. 
pod „K. K.“ (12393 


Uczeń 
gastronowsiczny Oraz 
dziewczyna do kuchni 
potrzebni zaraz. Zełosz 
bar AngieiSki, ul. Gdań- 
ska 1U5. 112430 


Nauczycieł 
obeznany w pracach 
biurowych poszukuje po 
sady. Zgł pod „Nauczy- 
ciel‘. :124;79 


Chiopca 
lub starszego człowieka 
na gospudarstwo do pa- 
szenia 4 krów poszuku 
je. Wiadumuść Plasec- 
ki, Dworcowa 80, 


którzy cierpią na drażliwość, stabość woii, beak 
energji, melancholje, przesyt Życia, bezsen- 
przesadzoną wrażsiwość 


neść, ból głowy, 
nerwów, Siedziennicę, 


nerwowe zaburzenia 


serca i żołądka otrzymają bezpłatnie broszurę 


Dr. Weisego „Cierpienia 


Stolarza 
na lepsze mebie (pokój 
męski, jadalnię itp.), 
który mą swoje narzę- 
dzia poszukuje się. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod .„Sto- 
larz", (128.0 


Czeludników 
obówniczych na stałą 
ale pierwszorzędną szy- 


tą pracę poszukuję. U! 
Gdańska 40 (12352 
Uczciwa 


służąca mcże się zgłosić 
zaraz. Gdańska nr. 14 
142437 


Uczeni 
ślusarskich poszukuje 
zaraz P Nowacki. Ry 
cerska 6. 112445 


Służąca 
z dobremi świadectwa- 
mi, która umie dobrze 
gotować, inoże się zgło- 
sić. Turski, Kordeckie- 
go 1. (12128 
AE O O W CEDC 
Poszukuje 
zaraz ucznia rzeźnickie- 
go uczciwych rudziców. 
J. Bociek, mistrz rzeż 
nicki, ul. Pomorska 57 
112363 


Do dzieci 
poszukuje miejsca, wła- 
dam językiem francu- 
skim, umię szvé i hafto- 
wać, mam lat 18 Adres 
wskaże Dzien. Bydgosk 

(12388) 


Poszuku ję 
posady w firmie spedy- 
torskiej lub tem podo- 
bnej, 4 lata celnictwa 
mam poza sobą. Zgło 
szen:a przyjmuje admi 
nistracja Uzien. Bydg 
pod nr. ,„,488'*. (12181 


Uczciwa 
służąca poszukuje posa- 
dy do wszelkich prac 
dotnowych i a kas 
do Dz. Bydg. „Ucz 
ciwa*, (12359 


Kucharka 
poleca się na wszelkie 
uczty rodzinne 1 towa- 
rzyskse także na dłuzszy 
sezon, Łokietka 26 l.p 
pr wo. (12311 


w Majętanści Witostaw 


Tegoroczny sprzęt bę- 
dzie wydz.erżawiony w 
3 lusach: 

1. Druga teresinowa z 
W.itosławiadolębion 
ka i aleja gruszkowa 
z Witosłąwia do Roś 
cimina; 

2. Aleje z Witosławia do 
Oria i sady w Wito- 
sławiu; 

3. Sady i aleje w Orlu. 
Warunki maga być 

przejrzane w Kasie w 

Witoaławiu. Piśmienne 

oferty na każdy los oso- 

bno winne być przesła» 
ne pod adresem Majętn 

Witosław do dnia 28 ma 

ja r. b. (12126 


Letniska-uzdrowiska 
poszukuje solidny ka 
waler w lesie seasnowem, 
najchętniej prywatnie. 
Załosz. Bydgoszcz, Po 
tuorska 42. mieszkanie 14 
< (12140 


Mieszkanie 
2—4 pokojowe z kuch- 
nią lub 2 próżne pokoje 
poszukuje osobą samo- 
tna zaraz lub od 1 lipca 
moż iwie wcentrum m:a- 
sta. Zgłosz. ul. Pomor- 
ska 60, II 1. 142451 

Miesziesnie 
1—2 pokojowe z kuch- 
nią potrzebne zaraz ewtl. 
od 1. 6. 25. Zgłusz. pod 
„E. R“ do Dzien. Bydg. 

(42437 È 


uraebl. „WY 
Aleje Mickiewicza 
ptr. lewo. 


erwów*. (12416 


Zamienie 


portjerstwo 2 pokoje z 
kuchnią na takie same 
prvwatne lub duży po- 
kój z kuchnią. Mazo- 
wiecka 44. 


(13476 


Pokój 
do wynajęcia, 


28 


(12256 


Pokój 


umebl. dla 1 lub 2 pa: 
nów do wynajęcia. ul. 
Sniadeckich 42a II ptr. 


(12448 


Z CZ a 


Pokój A 
do wynajęcia. 
jewo. 


umebl. 
comorska 58 ptr. 
8112489 
Z O TE OC 
2 pokoje 
modnie umebl. z całem 
komfortem jak: kąpiel- 
ką. balkonem, telefo- 
nem,elektrycznem Świar 
uem itd. od 1. 6. 25. lub 
zaraz do wynajęcia, ul. 
Dworcowa 30 II lewa. 
(12404 
NENA 
Pokój 
z utrzymaniem dla lepe 
szego pana do wynajęr 
cia od 1 czerwca. Po- 
tergona 11 I. (12429 


Pokój 
dla panienki do wyna- 
jęcia, Łokietka 26 ptr. 
lewo 12419 


Pokój 
przyjemny z niekrepują* 
cem wejściem w len- 
szym domu dia 2 pań 
iub panów zaraz lub od 
1. 6. do wsaojerta BER 
kiewicza 4 rf. mra: 
wzi P (12477 


Pokój 


umebl. do wynajęcia, 


także obiady dobre i sute 
po 1 zł. Grodzka 18 I. 
(12470 


A! 


Dla starszych 
pań i panów. obiady 
jarskie (wegotariańskiej 
prawdziwie higjeniczne 
Gamma 7, II piętro 
lewo. (12434 


Brunetka 
lat 21, łagodnego cha- 
rakteru, miłego usposo- 
bienia zawód urzędnicz- 
ka, znudzona 8AImotNnoś- 
cią, pragnie poznać pa- 
now, w ceiu matry mon- 
jalnym. Łaskawe oferty 
proszę złożyć ewentl. 
z fotugrafją, lecz nieko- 
niecznie do Dzien. Byds. 
pod „M.“ j (12473 
O eana 

Znajomość 
zawrę z subtelnym I wy- 
twornym panem w celu 
towarzyskim  Zgł. pod 
„Nudy“ do Dzien. Bydg. 

„(12427 


O NNW 
40-—4G0.000 st. 
pożyczki poszukuje: się 
za dobrą: gwarancją i 
wysukin procentem na 
czas 3—4 miesięcy. La- 
skawe  zgioszenia do 
Dzien. Bydgosk. pod nr. 
„548*. (12417 


Pożyczka 
hipoteczne 6"/ę żytnie 
a jy dolarowe na 
lat z Poznańskiego Zien 
stwa Kredytowego po: 
średniczy i przeprowa» 
dza. Józef Stark, Poz- 
nań, ul. Długa 4, tela« 
fon 27—60. © (82418, 
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Dr. Gebhard & Co. Gdańsk, Am Leegsa Tor 5. 
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Psu EATS 


celem ; ını 

przyjmę. Oi. do Dzięm 

bydg. pod „Tresura“ 
(12430 N 


Ostrzegam f 
każdego który mojej zm 
nie Leokądji Kostwowe 
skiej na moje nazwiska 
coś pożyczy iub sprzeda, 
ponieważ odeszła odes 
mnie bez powodu. Anion} — 
Kostkowski, Wiairako- È 


wytresowania 


Mi 


4 


Kozy 4.45 y t aa 4 TP PZ | W O 
ę aż , PA j EWA ; raS, 


J P - i : Y 2 o 3 dal MET v ” EFRA ji "RE 7 — | p7 że icai =ny 
DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 20 maja 1925 r. 


państose Nadleśnictwo Żołędowo 


sprzedawać będzie we wtorek, dnia ; 
26 bm. od godz. 9 pecząwszy, na salce |W 
p. Mikulskiego w Żołędowie (12459 |Ą 


drzewo opałowe | 


; 
; 
: 
h p Ka KI 
są BA p 
A Ró 
rj A. 
i 
$ 


Siia f 
w wielkim wyborze po nader niskich cenach 5 


zegarki - branzoletki - pierścionki - | 


W poniedziałek, dnia 18 go maja o godzinie 1-szej z leśnictw Jagodowo, Dąbrowa i Zdroje, oraz , 


duller 


z leśn. Jagodowo, Zdroje i Jastrzębie. 


w nocy zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakramentami św, 
po długich i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy Bu 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek ś. p. 


| medaliki - torebki - naszyjniki w złocie i srebrze. A 


w 75 roku życia. 
O czem donosi w smutku pogrążona 


waocizńiwneu. W poniedziałek, dnia 25 V 1925 przed po 


Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 6 łudniem o godz. 10 sorzedawać będę na majątku | 3 
21 maja «© godz. 4 i pół popoł. z domu żałoby przy ulicy % Grabowa p. Topólno, stacja Pruszcz ze spadku |g 
Sienkiewicza 13, na nowy cmentarz. (12482 ; dobrowoinie najwięcej dającemu: 


a garnitury pluszowa, stół pee kanapa; ń $ kamiennego 
6 szaf do garderoby, 5 bieliżniarak, |] oraz wszelkie w p 

: yrohy smołowcowe dostarcz? p 
6 łóżek z mator, 2 nocne stoliki z mar- |Ą z wlasnej produk EN stnie (12 
murami 3 umywalki, 2 lustra (tremo Í} 


i ang. gołowalnia 1 wał z uran || Mspkaldanrik Kudow 


z węgla 


„angielski. 


i ang. gotowalnia, 1 stół z lustram |3 8 Przedtem Ki 
od 1709), 3 sekratarki, krzesłą do biurka, | N z BE: R i $ i 
szafa do akt, regał, reguiatory, małą |i M ia Wilhelm Schliemann A. G. ||i Tenir azmoitosd a 
szafę do pieniędzy, i kanapę, 2 lustra, | p Beriin-Rudow "BIE 0 aktrakcyj. 3 


2 stoliki do gry, stół rozciągany, szafkę | R 
z lustrem, 2 pałąki elektr. (szklans), | km - ROEE ERZE EE MEZO OZ 
słup do kwiatów, pościoj, kompl. ki- | sumami REA A ARG PRZ OT RODOWI OWY SERADIECIA | URANA 
płalkę, różna lampy, 2 szafki do lodu, 


Biel piec; „Płoć wroztfaski, kociot, ma | scam gp, P ME 
Eepe 


f ğ Ma 2,00 1 1,50 zł. | 
W sobotę dnia 16 bm o godzinie 24 po południu a | „A 


zmarł po dlugich, ciężkich cierpieniach opatrzony Sa- 
kratzneatanai w., w az Miejskiej nasz pracownik 
i e SA maszynista í. 


Erezi 


domowych I kuchennych I wiele innych 
rzeczy. 


Rzeczy do obejrzenia godzinę przed licytytacją 


MAKS CICHON, aukcjonator i taksator 
Gydgoszcz, Pod błankami mr. 1, telef. 1030 i 936. 


WNES- 


T 


| 
i 


PSY lat 36. (12465 


O czem donosi w imieniu urzędników i pracow- 
ników Miejskiej Stacji Pomp Kanałowych 


Jan Cywiński. 


Pogrseb odbędzie się w czwartek e godz. 5-tej po 
poł. z kaplicy starego cmentarza przy ul. Goznwaldzkicj, 


Młodszego zdolnego 


| EKSPEDJENTA 


zaangażuje 


| „Ezesanka” Gdańska 151. 


: : Osobiste zgłoszenia 1-5 ranor (86 | 
Emytajcie Dzien. Bydgoski | ead |C INNR 
OOo 


WM „dja 


Jedwa B | i łachmany 


Dramat obyczajowy, przygody nowoczesnego małżeństwa 
w pogoni za wrażeniami w &@ wielkich aktach. 


Y nihit Reinhold Szyncel — Mary Kid - 
Emn: Mary Parker — Jan Riemann. = 
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NON Z ANNO uoo 5 
wyjątkowo tania sprzedaż od środy dnia 20. b. m. do Zielonych Świątek E 


i 


: _ Bielizka damska Trykotaże Konfekcja damska koniekcja męska 
Rini IBAN kip z mocnegoplót- 37 Poczet y flor rozmaite Woi 100 piahi siinne nij Sono “fa z mocnego ma- 


na przybrane bafcikiem - ~ wszelkiej mięlkošoi - 5 sony jumprowo- =- = -> Li (AT NIL UJ MIĘSA! (kie terj. praktyczne Ą (l 
$ 


w paski z materjału w noszeniu solidne wykończenie 
PE 02. ABA aj "IE 


do Par ładne fa- AB 


ANAWA 


MYZKA 


sony od  - - pias SH najnowsze fasony 6 
na przybrane hafeikiem i mereżką i eoa, POWA 11, | fi g PIRI $ miarowe wyko- 3 I 
Hoal danki potn È IU FE jedwabny I. gtupek 105 (linie oalon piękne desenia - nanie -~ je „U 
i EE | 3 E bardzo strojne bardzo trwaie = > , z frotte eleganckie Ei í | g 
| = opal., bogato przybr. walansjenką Mi; srame bawetniano w rozmaitych g Kostiumy letnie MEn wszelkie 1 (i Kapeli Yh makie b peja a 10 3 
; = EM i pi x AA z la- m | l tmali ; f í A E SARI Baenin WIRE = 
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